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0. Losowanie 8®/i Lisiów Zastawnych 
Banku Gospodarstwa Krajowego

W myśl § 16 Blatutu przeprowadzono w dniu S0 kwietnia 1926 r. w lokalu 
Banka Gospodarstwa Krajowego, przy ul. Siennej 17, II. p. losowanie 8°/o listów 
zastawnych, opiewających na ziote w złocie.

Wylosowane zostały następujące odcinki:
A) po zł 50 w złocie NNr. 88, 192, 164, 362, 386, 633. 727, 737, 759, 845, 901,

934, 946, 1227, 1334, U47, 1497, 1642, 1778, 1782, 1823. 1828. 2072, 2341, 2480.
B) po zł 100 w złocie hi Nr. 27, 8j, 87, 258, 324, 520, 6CS, 748, 843, 951, 1077,
• 1334, L623, 17U4, 1871, 1683, 1997, 2074, 2116, 217-7, 2198, 2337, 2382, 2464,

257b, 2629, 2750, 2795, 2847, 2942.
C) po zł 500 w złocie NNr. 94, 506, 598, 620.
D) po lOOu zł w złocie NNr. 254, 483.

Wypłata należności za w4no.-owane listy zaslawne w ich nominalnej wartości
oraz za kupony pł. 30 czerwca 1926 r. iak od wylosowanych jak i w obiegu będą­
cych listów zastawnych odbywać się będzie w Centrali Banku Gospodarstwa Kra­
jowego w Warszawie oraz w Oddziałach Banku, począwszy od dnia 30 czerwca 1926 r. 
po kursie złotego w złocie, za przedłożeniem odnośnych odcinków, wzgl. kuponów.

Z poprzedniego losowania pozostały mewj kupione odcinki:
B) NNr.. 18 i 40 z terminem płatności 31 grudnia 1925 r.

Dwa oblicza Palestyny
Kraków, 12 maja.

Prezydent Organizacji Sjonistycznej, prof. 
Chaim Weizmann, powrócił właśnie z Pale­
styny do Londynu. Po drodze zatrzymał 
się w Paryżu, gdzie na uradzonym ku jego 
czci bankiecie wygłosił dużą mowę politycz­
ną. Prof, Weizmann przedstawił dzisiejszą 
sytuacje w Palestynie w słowach trzeźwych 
i niczego nie upiększających.

Palestyha przeżywa obecnie podwójny 
kivzys gospodarczy i polityczny. Kryzys 
gospodarczy wywołany został bezrobociem. 
Jiszuw palestyński, w ramach możliwości, z 
bezrobociem t©m walczy. Ale ponieważ, w 
istocie swojej, stanowi ono rezultat zbyt sil- 
Ht»j imigracji lat ostatnich, przeto w konse­
kwencji ok&ruje s ię  — zdaniem Weizmanna, 
Wyrażonf m w Palestynie — zmniejszenie 
imig/acji obecnie rzeczą konieczna. I to jest 
oczywiście przykrą, bardzo przykrą stroną 
całej tej kwestji. Kryzys polityczny ma swo 
ije źródła w stosunku obecnego rządu pale­
styńskiego do problemu budowy żydowskiej 
siedziby narodowej. Wiele posunięć osta­
tnich Ic ida Blumtra świadczy niestety o 
fcan, iż rząd palestyński z dość wielka swo­
bodą przechodzi do porządku zarówno nad 
literą, jak i nad duchem mandatu, GK.śna 
•prawa rozwiązania dotychczasowego mię 
ezanego korpusu żandarmerji i tworzenia nc 
wego korpusu czysto, lub niemal czysto 
arabskiego (coprawda dla obrony granicy 
transjordańskicj) wywołała wśród całej spo 
łecznoicł żydowskiej w Erec najgłębsze 
wzbarznńr To, co Weizmannowi udald się 
;dla złagodzenia tej sprawv uzyskać od Plu- 
taera, nie mogio zadowolić jiszuwu, Z tego 
.i z wHu innych powodów postanowił tedy 
W ,ad Leumi wysłać deleg icję do Genewy 
B. czerwcową sesję Komisji Mandatowej 
I ąf Narodów, która, sprawą mandatu pale- 
»ty Mego będzie się zajmowała. Ostrożny 
•wykla i rvidzc powściągliwy I7< I naan 
Bis sprzećiwŚ się' temu' krpkftwi, leps

ciwnie sam p idkreślił, iż musimy szukać i 
znaleźć — drogę do Genewy. Naogół opu­
szczał prezydent Organizacji Palestynę w 
naśtioju poważnym, a może nawet nieco 
przygnębionym, jiszuw zaś żegnał go z pew 
nem rozczarowaniem. Trudno, Weizmann 
nie mógł usunąć bezrobocia, ani jednym zama 
chem odmienić obecnego kursu rządu man­
datowego.

Ale, mimo wszystko, społeczność żydow­
ska w Palestynie nie opuszcza głowy i nie 
traci wiary w przyszłość, Palestyna pracu­
je, buduje i tworzy. Walczy z bezrobociem 
i potrafi nawet gospodarczo wchłaniać przy 
bijające do kraju ciągle nowe fale imigracyj- 
ne. I na ten właśnie najważniejszy i najisto 
tniejszy wskazując objaw, użył Weizmann 
w swej mowi® paryskiej wyrażenia o dwóch 
obliczach Palestyny: Jedno jest smutne i po 
sępne — mówił, — drugie zaś pogodne i ra­
dosne.

Nie wolno nam zapominać, te  żydowska 
siedziba narodowa w Palestynie znajduje się 
w położeniu znaczni e trudiiiejszem od 
wszystkich innych krajów na święcie. Kry- I 
zys, ciężki i głęboki, panuje dzisiaj wszę- } 
dzie — a więc także i w Palestynie, tem 
bardziej, że gospodarczo jest Palestyna za-
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leżną od krujów rozprószenia żydowskśdjjO. 
Ale inne pańslwa i kraje mają przed soną 
tylko zadanie p r z e t r z y m a n i a  ogółu* go 
kryzysu, podczas gdy Palestyna mus* słę 
równocześnie b u d o w a ć .  Musi równocze­
śnie tworzyć nowe osiedla, stawiać nowe 
demy, zakładać nowe kolcuje, budować so- 
wc szosę, nawadniać jedne tereny, osuszać 
drugie, powiększać sieć szkół, szpitali, «a- 
natorjów, umożliwiać imigrację do kraju 
ciągle nowym zastępom ludzkim itd., tfch 
Dlatego nie wolno sytuacji w Palestynie, 
pod żadnym katem widzenia, osądzać clrwi 
lowemi trudnościami i przeszkodami, ale 
tylko z j e d n e g o  można osądzać ją stano 
wiska: czy, pomimo wszystko, Palestyi a 
rozbuduje się, czy nie?

A Palestyna, mimo wszystko, rozwija i'ę  
i rośnie, W tej samej mowie w Tel Awiwie, 
w której Weizmann przedstawił sytuację w 
kolorach wcale nie różowych, oświadczył 
prezydent Organizacji — wywołując tam naj 
większy entuzjazm słuchaczy, iż w nąjblL 
szym czasie rozpoczniemy pracę kołnizacyl 
ną w Transjordanji.

Pracujemy więc, budujemy i — idziemy 
naprzód. Wszak z Londynu wybiera *ę  
Weizmann do Ameryki, gdzie prócz propa­
gandy" na fundusze palestyńskie i prócz 
ewentualnie, sprawy Jewish Agency ma 
przybrać realne kształty projekt — mąhj 
narazić — pożyczki narodowej.

Ciążkie i mozolne są podróże WeizmatriLa 
— po złote runo. Ciężkie jego walki o cie­
szę i o ...kieszeń żydowską. Ale pod jednym 
względem różnią się one od podróży Herzła. 
Herzl pokazywał możnym w Izraelu pl#T, 
projekt, program, Weizmann ma zaś za «B- 
bą żydowską siedzibę narodową, która wał­
czy wprawdzie z tysiącem trudności, ale 
która jest, żyje, rozwija się z dnia na dzień 
i która budzi podziw całego świata kultu­
ralnego wielkiemi pozytywnemi wartoścm- 
mi, które j u ż stworzyła.

Czy świat żydowski pozostanie głuchy la  
głos Palestyny? Od niego przecie tylko zak- 
ży, aby — jak mówił w Paryżu prezydia! 
Organizacji Sjonistycznej — smutne i posę­
pne oblicze Palestyny znikło, a Palestyia 
miała tylko j e d n o  oblicze: pogodne i ru- 
dosne... W, U,

F ©siedzenie Sejm  w święta żydowskie
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 1! 5. Sin. W Kole Źydnw- 
slciem wywarł, ogromne wzburzenie fakt, że 
nie bacząc na interwencję prezesa Koła w 
sprawie odroczenia posiedzenia sejmoyego, 
które przypada na uroczyste święta żydew 
skie, lub odroczenia przynajmniej głosowa­
nia, p. premier me przychylił się do prośby 
Koła Żydowskiego, i posiedzenie odbędzie 
się nieodwołalnie w© wtorek. Zaznaczyć na­
leży, że w swpira czasie, gdy głosowanie na ’ 
ustąwą o  zwolnienie od podatków s)

Hairimans przypadło na uroczyste święlz 
prawosławne, na prośbę posłów prawosław 
nych aby odroczono posiedzenie na dz&$ 
następny, marszałek skorzystał z tej propo 
zycji, gdyż dała ona możność rządowi otrzj/ 
mania ustawy w trzeciem czytaniu. Dziś zaś 
gdy zachodzi obawa,- iż rząd może być za­
grożony w swojem Istnieniu, p, tnarszałęk 
oraz premjer czynią wszystko, by uniemcAli 
wić %dom zadecydowanie w, tej sprayia^  i 
Przeważenie pa szali.
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Konfiskata wywiadu z Marsz Piłsudskim
Pierwszy krok nowego rz<t«łu. — Ujemna opinia marszałka

o gabinecie p. Witosa.
(Telefonem od naszego korespondenta)

11. 5 (Sin) Dzisiejszy , Kur jer Poran- 
ay“, jak również „Hajnt‘ : i „Moment1' zostały skon­
fiskowane za podaike wywiadu z marszałkiem Pil- 
kddŁim. Wywiad ten, ogłoszony w dzisiejszych po- 
•aunych pismach (zamieściliśmy zeń wczoraj opi­
nię marszałka o gabinecie — Red.) Wywarł w ko­
łach sejmowych silne wrażei.ie Uważany jest 011 za 
Jkerwsze -wystąpienie obozu lewicy przeciwko obc- 
ftjdsu rządowi. Był on również zapowiedzią, że w 
Walce tej czynny udział weźmie nie tylko cała le­
wica, ale również marszałek Piłsudski. S/Czególmc 
Ostra napaść na poszczególnych członków rządu i 
•kreślenie ich kwalifikacyj moralnych wywołały de­
presję im wet wśród członków Piasta. No Wy  rząd 
Oh zachował zimnej krwi i mimo zapowiedzi wczo- 
ra js j-j, Ze nie będzie rządem walki, zarządził konfi­
skatę wywiadu marszałka. Konfiskata wywarła fa­
talniejsze ewcae wrażenie w kolach sejmowych niż 
Bwet atak przeciw rządowi. Posłowie potępiają pc- 
■t^tm uue rządu i jakkolwiek przedstawiciele pru­
ją c*  nie Wypowiadają tego głośno w wywiadach, 
Oają jednak prywatnie temu wyraz iż krok rządu 
tgrl aiazgrohny.

Scereg posłów lewicy określił dosadnie konfiska­
tę: I tak pwS. Miedzińskł (Wyzwól.): Będzie gorzej, 
ade nie zdzierży Bacchus Ma -sowi".

Pos. Jan Dąbski (Str. GhŁ): „ je ji  to początek lef- 
n r s  i  prowokai u Na tle tego nabiera właściwego 
ztMCaeOta słowo p. Witosa, że będzie dążył do pa­
cyfikacji .

6 . min. Ziemięckl (PJPS) .Bezczelność przecho- 
Sw»oa wszelkie granio "

‘WcełnaK-- SenaW Woźnickl; (Wyzwól.): „Dziś 
zię konfisk lje gazety , a przyjdz-e Czas że my bę- 
tfoemy konfiskowali ludzi Walka, to wałku1'.

Plew. KościałkOwski (Klub pracy): „Punkt ciężko- 
ŻCf sytuacji przeniósł się poza Sejm11.

Pos. Wójtowie* (Str, Chł ): „Pierwszy krok tego 
męda ładu i porządku11.

Pos, Rudziński (Wyzw.) /łjptt^iskala jest nietyl- 
ko haniebnym skandalem, JTeaajeplljedsmak łych 
metod, jakie rząd będzie stosował, żd<*?^ł^wany ąa 
grubą awanturę reakcji wobec demokracji potekieu*

N„ ogół nastrój z powodu przemówienia marszał­
ka Piłsudskiego jest podniecony. Ma się wrażenie, 
że dane rosiało hasło do najostrzejszej walki z ohec- 
. ym rządem. (Wyraz emu oburzeniu dali dziś 
członkowie ZwiązM^trzeleckiego, klórzy obcliouzili 
kawiarnie i radowali odezwy z napisami: Mir da
my rozknjrfłth Polski. Nie damy frymarczyć Woj- 
skieiuW^ienia armji bez wodza! Niech żyje naczelny 
wódz, marsz.ałek Jozef Piłsudski! Te odezwy i pła­
kały na ulicach wytwarzają jakiś dziwny nastrój i 
wrażenie, że rząd nc\vv nie daje zapowiedzi spokoju.

Codzienna prasa niotyiko lewicowa, potępia postę­
powanie rządu.1 *,.Kurjer Poranny11 i „Przegląd Wie­
czorny1' silnie atakują obecny rząd. „Przegląd Wie­
czorny ", omawiając sytuację ooecną uwaZa./j^ do­
chodzenie do władzy drogą WTymusZenia jesh^ktem 
rewolucyjnym. Premjer dzisiejszy, zdaniopr pisma 
przeszedł granicę metod dopusz.czalnyr-r w cywili- 
zowanem społeczeństwie. Inteiligencjaj^tóra zasiada 
z nim w rządzie śmieje się z p Witosa i żal go 
naprawdę. Kończy pismo, iż ri., ̂ większymi wrogami 
p. Witosa są Ci, którzy wziggffi toast na jego Cześć 
w niedzielę w nocy w Ind^erni ,vpod Bacchusem11. 
Artykuł nosi nazwę: jPpśmiewisko demokracji,
traktjernia pod Baccby

Przykre zajli fia
Warszawa, 11. 5 (Sin) W  czasie demonslracyi urzą 

dzonych przez ćafiiaalilów doszło do przykrych 
zajść. Demonstranci zmuszali obecnych wk awiar- 
niach do wstawania p >(lczas gdy wznosili okrzyki 
niech żyje Piłsudski. W  cukierni Biichlego wypo- 
liczkował jakiś osobnik starszego pana, który nie 
chciał powstać —  Demonstranci w liczbie 500 urzą­
dzili następnie „spacer'1 po NOwym Świeci*.

Proces P. P. P.
W*r*z l a ,  11. 5 (Strn). Wśród świadków zawezwa­

nych dzisaj w procesie przeciwko członkom PPP, po 
wszeebną sensację wzbudził 14-lelni chłopak Miro­
sław Gajewski, któremu doręczano wezwanie na roz­
prawę Sąd na wniosek prokuratura postanowił prze 
Straszonego chłopca odesłać do domu i zawezwać 
44-letniego Gajewskiego.

Swś gem. dyw. Prokopowicz zeznaje, że w r. 1923 
•potkał na Nowym Świecie jakiegoś pana który 
przedstawił mu się jako Gorczyński. Oświadczył że 
■na go z armji rosyjskiej. Świadek nie przypomi­
nał sobie go jednak. Opowiedział mu, że szykuje się 
rewolucja na listopad 1923 r„ wobec Lego -wszyscy 
©byWalele jednoczą się i tworzą organizację, na 
Czele której stoi Pękosławski. Powiedziałem mu — 
powiada świadek — żeby przyszli do mnie do domu. 
Kiedy Pękosławski przyszedł do mnie, powiedział 
mi, że organizacja ma na Celu obronę rządu. Świa­
dek jednak nie chciał wstąpić do organizacji, a Pę- 
kosławskiemu pow edział, że stoi nad grobem i nie 
chce mieszać się do polityki. Raz otrzymał zapro­
szenie do ks. Oraczewskiego. Tam zastał gen. La- 
cewicza, Żukowskiego, Wroczyńskiego i in. których 
nazwisk nie pamięta. Świadek miał wrażenie, że 
PPP jest organizacją legalną.

św. ks. Antoni Kalim opowiada, że podczas wv- 
buch u w Cytadeli parn, walc ogromne wzburzenie. 
V  tym właśnie czasie zgłosił się do niego jakiś 
•ficer i prosił go aby odebrał przysięgę w kościele 
Bernardynów od tych. którzy chcą ojczyzny bronić

Świadek odczytał role przysięgi. Nie znalazł Jam 
nic. Cobv się sprzeciwiało dogmatom religijnym i 
moralności chrześcijańskiej. Dziwiła go tylko kara 
śmierć] za zdradę ojczyzny. Zdumiony był, kiedy 
zasiał w kościele młodzież w ordynku bojuWym. Pq 
odebi aniu przysięgi wygłosił mo\i ę bez przygotowa­
nia, a ponieważ miał przyjaciela posła w Sejmie, 
prosił go o zbadanie celów organizacji. Ów poseł 
ostrzegł go przed organizacją PPP, wobec czego 
zaprzeslał odbierania przysięgi.

Św. Mroczkowski wprowadzony został do PPP 
przez osk. Pęk osła WŁkicgo. Zeznaje, że Pękosławski 
w swoim czasie opowiadał mu, że tworzy się orgu 
nizacja przeciwko bolszewikom. PękosJaw skdego 
zna od 30 lat ma o nim nu/lepszą opinję.

Św. Marjan Szreter przodownik poi. państw. Ze­
znaje, że w swoim czasie został zawiadomiony, że 
w lasku wawe-rskim ma się odbyć liczne zebranie. 
Po>zedłt um, a kiedy rzeczywiście zastał tam sporo 
ludzi, zapytał co robią. Otrzymał odpowiedź, że 
„Sokół11 odbywa swoje ćwiczenia wojskowe. Zażą­
dał od nich pozwolenia na odbycie zebrania, a kie­
dy nie otrzymał, zawezwał ich do rozejścia eię. Ze­
brani udali się do Kaczego Dołu, gdzie Znajdluje się 
sąsiedni posterunek policji. Tam utworzyło się koło 
i Pękosławski przemawiał. Pękosławski przedstawił 
3 kandydatów na króla polskiego i Profil o  wybra­
nie jednego z nieb. To oświadczenie Szretę-a Wywo­
łuje salwy śmiechu na saK.

„Norge“ w drodze do bieguna
We wtorek w nocy Amundsen miai osl*gn*< biegun

(Telegram własny „Nowego Dziennika")
A: umdsena polecenie Wysyłania od  jutra rana wszy 
Mkich wiadomości o stanie pogody na stacjach pól 
nocno norweskich i północno rosyjskich. Polecenie 
to stoi w związku z jutrzejszym startem Amundsena 
Pogoda na SzpitzbeTgu jest dobra.

Knitn Willktn *  toin Si Miiih
Medjol-m, 11. 5 PAT. (Telegr. Gomp.) B.onoszą 

z Alaski, ze kapitan WtłkJiu jest W drodze do bie-

Kingsbayl (Spitzebrg) 11 5. (D) Stcro-
wiec „Norge'* wzniósł się dziś z Amundse­
nem i pułk. Nobile na pokładzie w drogę do
tueguna północnego. ---------

'Amundsen oświadczył przed odlotem, że 
ma nadzieję dziś (wtorek) o północy osią­
gnąć biegun.

(M e, 11. 5 PAT. M olff. Donoszą z miejscowości 
SObaBMÓ- Tutejszy instytut geograficzny ołrzj m&ł od

glina potiun m-go. pidlccial on już w sobotę ia 3-1 
torowym jednopłatowcu wraz z majorem Longenul 
i podoficerem Wisliley z Fairbanks. W godzinę po 
idiocie depeszowa! iskrowo: ..Przebyliśmy dum w / 
z szybkością 'JO km na godz. i widzimy właśnie fis -  
kę Tukon. Samolot okazał się dobrym11. Trzy gO 
dżiny po odlocie przełiył samolot góre EndiCutt. Ka­
pitan Wilkins zamierza zatrzymać sie jeden diieó 
w Point Barrow.

I

1-0-

Wpły

Zaprzysiężenie nowego rzqdi
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 11 5. Sin. Dzis o godzinie 10,4$
urzędnicy Prezydjum Rady mini: trów, że* 
gnali ustępującego premjera Skrzyńskiego^ 
O godz. 10.30 żegnał się p. Skrzyński z ko­
legami gabinetowymi. O godz 12 przekazał 
p. Skrzyński urzędowanie nowemu premjeroi 
wi. O godz, 12.10 p Witos urządził krótkia 
posiedzenie Rady ministrów. 0  gc^z, 12J 
nastąpił- wyijvz|fc#df^O do> p ci. idegu. 0  
dzipie 12,3u .ijjży łu  ' :̂ ę p— żegaranle 
jhcfego rządtr z prezydeniem^Tlzeczypost 
litejTzaprzysiężenie nowego rządu.
Min. Smólski zastępcą premjera

(Telefonem od nąsiego korespondenta)
Warszawa, 11 5. Sin. Dziś odbyło się pier; 

wsze posiedzenie Kad^Mnu^sUow, na któ- 
rem omawiano ĝraurlj formalne. Zastępcą 
premjera z orp^ftaufn o wi ony mui. spraw we 
wnętrznych Smólski,

Niepoważne pogłoski
(Telefonem od naszego '-^respondenta)

Warszawa, 11 5. (Sin) W . Kur jerze Cze® 
wonym“ ukazała się wiadomość, że Związek 
I-ud, Narodow y wystosował telegramy do 
pp. Dmowskiego i Wielowiejskiego w spra­
wie ewentualngo objęcia teki min. spraw: 
zasr.

Wiadomość ta oczywiście nie ma chara^ 
kteru poważnego w obecnej chwili, zwła­
szcza odnośnie do p. Wielowiejskiego.

wy skarbowe w kwietniu.
(Telefonem od namego koreepoedeeta)

Warszawa, 11. 5 (Sin) Według sporządzonego prze* 
min. skarhu tymczasowego zestawienia, W‘płjrwy z da 
nin i monopolów wynosiły w pierw izej de4.udzi( 
kwietnia (j mil. 300 tys. złotych, w drugiej 11 miń 
800 tys. zł w trzeciej 25 mślj. złotych.

Podatki pośrednie wynosiły w pierwszej 2 lit-1 j1. 
500 tys. zł, W drugiej 3 miij. 200 tys., w trzi Ciej 2 
milj. 300 lys. zł. Cai w pierwszej dekadzie 3 milj. 
500 tys. zł, w d-rujiej 3 milj". 800 tys. zł, w trzeciej 
9 nailj. złotych. Opłaty stemptowe w pierwszej de­
kadzie 3 nnlj. 600 tys. zł, w drugiej 3 milj. 400 tys. 
zł, w  trzeciej 2 miij. 900 tys. Monopole wynosiły 
w pierwszej dekadzie 13 milj. 300 tys., w  orugtej 
11 milj. 900 tys., w  trzeciej 16 milj. 8W) tysięcy z ło­
tych.

l &  kilijm to iilótoiidtk
do lotnisk krajowych

(Telefonem « d  rr0~ koropondeaWj}
Warszawa, 11. 5 (Sin) W  związku z rozpoczynają­

cym się sezonem leJłaskowym, zostały wpiowadiotte 
w roi u bieżącym tak jak w roku ubiegłym ulgi li-1 
ryfowe na przejazd powiotny ze zdrojowisk polsLich1 
Ola osób, które przebywały wz drojowi&kacb Coaaj- 
muiej prżrz 14 dui i przebywających odległość nie' 
mniejszą jak 100 km. Zniżka w ynosi 66 pruceat i 
ważna jest tylko na drogę powrOtną-

^  Zloty we Wiednie

Wiedeń 11 5. (D) Złoty notowane dziś 
stosunku do dolara 10.15-—10,40.

Frank francuski przy małym obrocie, Des 
zmiany 16.19—16,20, frank belgijski silniej-i 
szy i osiągnął wyższy kurs niż dewiza pary­
ska 16.35. Funt angielski utabilizował się na! 
4.85 i 3/4, lir włoski przy silnej podaż'1, je­
dnak bez nabywców 10.60, Lei rumuński tjO 
kursie wczorajszym.
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Z  b N I A
Antysemici, czy krzykacze?
W czasie ostatniego przesilenia gabineto 

iWego wypowiedział p. Witos moc aforyz 
toów i doskonałych bon motów, (A  propos: j 
•dyby dubremi słówkami i dosadneir' powie 
uzeniami można rządzić państwem, byłby 
to. Wrtos idealnym wprost prcmjerem!) Jak 
iwśataie jest np. powiedzenie: ,,z Żydami mo­
kną się dogadać", albo: „niech Piłsudski bie 
(*. rządy" itd., itd.

Otóż «a jednej z konferencyj z Kołem Źy- 
Jowskiem zauważył ktoś z Koła: „Na pra- 

jitoięy jest wielu antysemitów". Na ten argu- 
pnant Żydów przeciw prawicy odparł p, Wi- 
t n  z miejsca:

— W  Polsce niema antysemitów, są tyl­
ko krzykacze I

Śliczne bon mot! Wprost stworzone na to, 
aby się stać „em gefltigeltes Wort'‘ !

P. Witos chciał powiedzieć: W Polsce mó 
(wi sie tylko po antysemickn, ale nie robi 
aię antysemityzmu! W Polsce wiecznie się 
na Żydów wygaduje, ale Żydom włos z gło­
wy nawet nie spadał „Rozwój“ rozlepia ąli- 
Sze i rozdziela ulotki, ale niema,,., p o g r o 
mó w!  ,

Ten ostatni moment chciał zapewne p. 
[Witos ze szczególnym naciskiem podkreślić: 
p o g r o m ó w  niema w Polsce!

Wszystko to w lapidarnem u‘ęciu urodzo 
Sego aforysty wygląda tak: „W Polsce nie­
ma antysemitów, są tylko krzykacze!"

Ale cały ten aforyzm p, Witosa, jaki jest 
pięknv i dźwięczny, taki jest od początku 
do końca — fałszywy. ------

Praktyka administracji państwowej w od­
niesieniu do ludności żydowskiej, rugowa­
nie Żydów z dostaw rządowych i wojsko­
wych, z monopolów i koncesyj, numerus 
rlausus, polityka ekonomiczna z ostrzem 
zwroconem przeciw handlowi żydowskiemu, 
tolerowanie propagandy rozwojowej, która 
Stjje nienawiść do żydów a koliduje z usta­
wodawstwem karnem — wszystko to jest 
niestety antysemityzmem, a nie., krzy,;ac- 
twem.

Jeżeli dzisiaj ludność żydowska jest naj­
bardziej zniszczona gospodarczo (mimo, że 
przecież w Polsce nie zniesiono ustroju kapi j 
talistycznego), jeżeli dzisiaj Żyd nie może 
nawet marzyć o posadzie urzędnika państwo 
vi«go najniższego bodaj stopnia służbowego, ;

Zygm unt Freud
V- 70-lecle urodzin

$wiat na około nas i świat wewnątrz nas, nu- 
'kroLosmos wszechrzeczy i mikrOkosmos duszy na­
sze), otu dwa ostateczne problemy nad których roz- 
Wią-amem sili się nłny$) ludzki gdyż tworzą one 
(jądro tajemnicy wszechistnienia.

1 dziwnym zbiegiem okoliczności w współczesnej 
Hala epoce, uWaj myśliciele żydowscy w genialny 
wprost sposób rozszerzyli teren poznawczy umysłu 
jut zkiego, otwierając nowe drogi prowadzące do 
rozwiązania, tych dwóch problemów.

Pierwizy, Albort Einstein obalił dotychczasowy 
(Światopogląd opierający się na absolutnych pra­
wach zjawisk fizyczny cii, niezależnych od czasu i 
miejsca, i stawiając wszechświat i jego zjawiska ha 
płaszczyźnie , zasąd ogólnej w/.gledności, wskazo.1 na 
Do\ve horyzonty dla umysłu ludzkiego.

Drugi to Zygmunt Freud,^ odkrywca niezbada­
na • , dotychczas światów dus/.y ludzkie), który w 
W y  proroczym wprost entuzjaźm!e poszukiwania 
tora\. odsłonił „nagą duszę“ człowieka, ten mai 
•trór.i nad powigrzcłuiia którego unosi się wątły 
■totek nauzej świadomej jaźni,

Przed Freudem uznawała psychologia wyłącznie 
wchodzące w skład świadomości, pierwiastki duszy 
ludzkiej iwiertłzf c, że świadoma jaźń człowieka jest 
charakterystyczną istotą ducha ludzkiego (cogito. 
ergo sum).

Freud wyikazal że dusza nasza to w pierwszym 
rsędzte owo niezgłębione „marę lenebrarum" nie- 
sWiadomoJoi, to ów utajony świat naszych żądz, po­
pędów, namiętności i instynktu, a w drobnej tylko 
CZęśc, tvórzv ją świadomość nasza, która jest wła­
ściwie produktem nieświadomego. Badając Istotę 
ełeśwtedomośoi, przypuszcza on że „o ile iitnie ą u

jeżeli dzisiaj młodzi studenci żydowscy wy­
cierają kąty po uniwersytetach oałej Euro­
py — to wszystko to jest rezultatem aiity- 
semilyckicgo kursu w kierowaniu nawą pań 
stwową, a nie,,, krzykaciwa.

Chyba, że znakomity aforysta p, Wites 
n.iał na myśli ów specyficzny rodzaj krzy-

c

ku, od którego swego czasu zapadły się mu* 
ry Jerycha!

W takim razie miał naturalnie rację!
Tylko, że w tym wvpadku aforyzm 

Witosa przestaje być aforyzmem, a staj* 
się —  paradoksem —  i to, o ile o nas ŻydóW 
chodzi, paradoksem bardzo krwawym. (W

aralie refleksje z ostatniego przesilenia
Życie gospodarcze nie jest sumą prywatno 

gospodarczych interesów, lecz organicznem 
związaniem pojedyńczych gospodarstw w 
jedną całość. Stosunek państwa do życia 
gospodarczego zależy od położenia życia 
gospudarczego. Państwo jest nie tylko erga 
nizacją polityczną, lecz także organizacją go 
spodurczą. Polityk musi być funkcjonariu­
szem życia gospodarczegu, o ile nie chce 
skazać swojej polityki na zagładę. Od daw­
na przyjęto zasadę, że życie gospodarcze 
decyduje o polityce, a nie polityka o życiu 
gospodarczem. Wszystkie współczesne u- 
stroje państ wow*1 a przedewszystkiom za­
chodnie, prowadzą swą politykę pod kątem 
widzenia interesów gospodarczych swojej 
ludności.

Wszystkie plany sanacyjne w państwach 
zachodnich przeprowadzone zostały zgodnie 
ze zasadami ekonomicznemi i dlatego były 
i są skuteczne, Raszin zapoczątkował w 
Czechosłowacji okres rozwoju, unikając 
wszelkiego nowatorstwa, a tę politykę kon 
tynuuje i obecny minister skarbu Englisz, I 
w Czechosłowacji była naprawa skarbu 
naczelnem zagadnieniem w chwili zmartwych 
wstania państwa. Całą pracę wielkiego finan 
sisiy czeskiego cechowała jasna decyzja, 
uwizglednJUjąca pjrzedewszystkiem zasadni­
cze prawa ekonomiczne i zdolność gospo­
darczą państwa, ustosunkowiyąc wydatki 
państwowe do dochodów, inicjując podnie­
sienie wytwórczości i zamożności państwa 
i obniżenie kosztów produkcji. Cały plan 
Rasz-na, oparty był na rozumie praktycz­
nym. Dlatego poprawił się stan gospodar­
czy państwa. Za poprawą stanu gospodarcze 
go państwa nastąpiła poprawa skarbu, a 
nic odwrotnie.

Niemcy, chore na brak kapitału, zgodziły 
się na plan Dawesa, byle ożywić poszcze­
gólne organa gospodarcze i wyjść z przesi­
lenia gospodarczego. Zwycięskie państwa 
Ententy, zwłaszcza Francja, zrezygnowały 
z sukcesów politycznych, opróżniły zagłę- 

■tofcjgnn* mi i i jn 1'w'-

bie Ruhry i zgodziły się na plan D&wesJk*, 
wiedząc, że w ten sposób prędzej dojdą dfll 
odszkodowań. I zaczął się w Niemczech DOI 
wy okres. Napływ kapitału zagranicznego 
(w ostatnich 16 miesiącach w kwocie 1833| 
mil. marek złotych) osłabił przesilenie go** 
spodarcze i tchnął nowe siły w osłabiony Ofj 
ganizm produkcyjny.

My jedyni nie wyszliśmy z okresu bezprfl) 
gramiowośoi w dziedzinie gospodarczej. N*j 
sza polityka gospodarcza jest ciągle chwiej 
na i bezplanowa. Nawet w okresie stałej wij 
luty nie mieliśmy równowagi budżetowej 
Nie wyszliśmy dotychczas z okresu prowł* 
zorjum budżetowego i gospodarczego. Ni*i 
wychodzimy przez to z kryzysów. Przeżyw* 
my ciągle kryzys walutowy, finansowy, 
spodarczy i dlatego także i polityczny. Mi-' 
mo doświadczeń państw ościennych, nie tyl 
ko pokonanych, ale i nowo utworzonyoli, 
mimo rozstrojonych u nas stosunków, nie 
przestaliśmy być krótkowzrocznymi i ni*
tylko nie chcemy zapukać do właściwych 
drzwi o pożyczkę, bo byłoby to narażeniem 
suwerenności państwa na szwank, jak 
twierdzi p. Władysław Grabski (chociaż 
nikt nie wie, czy kapitaliści zagraniczni, ą 
właściwie ich państwa, wystąpią *e zamian 
rem graniczenia naszych politycznych dziś 
łań), ale nawet w chwili przewlekłego kryi 
zysu politycznego, gdy „odszedł drugi rząc 
p. Skrzyńskiego, tworzy się rząd bez kon- 
kretnego programu sanacyjnego. Najlepszj 
dowód, że przeciągało się przesilenie nie i 
przyczyn rzeczowych, tylko personalnych. 
Walczono tylko o to, które stronnictwo ma 
dać ministra spraw wewnętrznych, który
przeprowadzi wybory do przyszłego rejmtl
w myśl życzeń i wskazówek swego stronni­
ctwa, któremu minister skarbu umożliwi d<* 
stanie w ręce funduszu wyborczego i czy
minister spraw wojskowych postawi w ra-*
zie potrzeby wojsko do dyspozycji dla robi* 
nia wyborów.

Kraj przechodzi ciężki kryzys,, głód, ten

człowieka od(lz:e(łziczone zjawiska psychiczne ana­
logiczne <lo instynktu zwierząt to tworzą one jądro 
nieświadomego".

A w tern kłębowisku rwących się na zewnątrz 
namiętności panującym niejako wszechwładnie po­
pędem, nadającym całej di ohowości swe istotne pię­
tno, jest seksualizm. Freud stwierdza, że prócz płcio- 
wości fizjologicznej istnieje seksualizm psychiczny, 
który budzi się w człowieku w  chwili urodzenia, 
a może jeszcze wcześniej. Wykazuje cmanacje tego 
popędu u dziecka, objawiające się między innemi w 
„rozkoszowaniu się" własnym ciałem (narcyzm) lub 
w specjalnym stosunku do swycli rodziców (kom 
plcks Edypa). Ujarzmienie tych popędów l utrzyma­
nie ich w granicach odpowiadających warunkom ży­
cia społecznego jest głównym Celem wychowania, 
które Freud określa w słowach: „Erzicliung isl An- 
regung zur Ueberwindimg des Lustprinzips und die 
Ersehung desselben durcll das Renlitalsprinzip". 
Funkcję zaś którą w dzieciństwie spełniają rodzice 
i wychownwcy, wykonuje w wieku dojrzałym Część 
jaźni ludzkiej, nazwana przez Freuda „das Ich— 
Ideał", która rwące się na zewnątrz popędy ..hestji 
ludzkiej" tłumi i utarzibiR w nieświadomcm. Z tej 
psychologicznej niejako strony nauki Freuda wy­
nika toż jego teorja lekarsko- naukowa. Wszelkie 
neurozy, w szczególności hislcrjn, są wypływem 
fałszywego lub niezupełnego stłumieniu (fnlschc, ein- 
geklemmto Yerdraudung) psychicznego afektu. Głę­
bokie przeżycie duchowe, nie dające się uzgodnić z 
światopoglądem etycznym danego osobnika, Zostaje 
zepchnięto w nieświadomość i tum staje się niekie­
dy rozsadnikiem choroby psychicznej — hisierji. I 
dopiero w chwili gdy przeżyty i sttumiony afekt 
znowu wchodzi w ś w ia d o m o ś ć  Człowieka, następuje 
wyleczenie z ja w is łch orob ow ego , co uskutecznia 
się drogą tz psychu- analizy.

Tak przedstawia sic najogólniej nauka Freuda to

są w zarysie Zasadnicze myśli ges h » , jego tenty?, 
która wywołał* przewrót w pwychoŁogji i pisychlj*- 
trji współczesne). I jesteśmy świadkami, i  <*• dndx 
WielLiego myśliciela żydowskiego rozwalił w gr ivft 
uświęcony dotychczas świat przesądów i  dogmatów. 
Rozwiała się w nicość różowią „psyche" o  motylich; 
skrzydełkach, którą nam opiewali poeci, u rozwarto 
się przed rtamii niezgłębiona otchłań nasze) Hieświ*- 
domości, jako ta prawdziwa istoto naszej duszy.

I nile pomogły ujadania sfory zbudeonych s Sio 
giego snu wszelakiego rodzaju słodkawyth Tartuf* 
fów, tud aież eksk muniikowanie Fretwła przetz Cecfal 
wyprowadzonych z równowagi profesorów tmiwfc’ 
sytetów.

Świadomy swej wielkiej duchowej mteji i  V. paWto 
ny w jaśniejszy przed nim Cel —  prawd}, ItlM cył 
Freud nieustraszony naprzód — 1 zwyciężył.

Nauka Frueda jest obe^ttia ulhaną przez a i ,  
świat naBkowy i wywarł® decydujący wpjyw na pay 
chologję etykę ped.>go@ję a nawet sztukę i  litera­
turę współczesną. Zwyciężył Freud, aCakolw.eŁ je­
go przynależność tło żydlostwa była jednym z głó­
wnych przedmiotów napaści „obrońców moralno­
ści", i mimo, że żydowskość swoją dtzierży on z <łu- 

solidaryzując się jawnie z diążniościatni odtrod**- 
lileweini swego narodu.

I dziś w 70-łec:c jego urodzin za sj tomy mu, to  
lilii ..Wielkiemu w Izraelu", Wyrazy h-ddu j Czd 
życziic mu jeszcze długich lat płodne) pracy pTly 
ołtarzu wiedzy ludzi,:ej. Dr O. Hetechdórfor,

PROF. FREUD — OBYWATELEM HONOROWYM 
^TłLDNTA.

Wiedeń. (ŻAT.). Z okazji 70-letniego job leu«u  uh 
-■ndzin słynnego uczonego żydowskiego, pro? Zy- 

Freuda, rada miasta Wiednia przyznała ju­
bilatowi tytuł obywatel* honOTcwego ttouśCy Am* 
itrji.
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Zapowiedziana na wczoraj premjera w Kinie „SZTUKA64 najwspanialsze arcydzieło
z MARY P1CKF0AD P. tU W IED ZIO N A

odbędzie óię DZIS we środę, dnia 12 maja br.
Z powodu trudności w cenzurze film dopiero dziś nadszedł do Krakowa.

mm M in i Z sali sadowa!*

fiŁjjjorszy doradca, który na wet z cierpli­
wych jednostek czyni podatny matcijał dla 
pgitacji przewrotowej, panuje prawie wszech 
Władnie, Horoskopy na przyszłość co do u- 
ZttcKomienia warsztatów pracy są minimal- 
Me, Pieniądz nasz, ten potężny czynnik ży- i 
cfei gospodarczego, psuje się z dnia na dzień, ! 
powiększając rozstrój gospodarczy i społecz 
pry, a odpowiedzialne czynniki targuią się 
Bie o program, tylko o teki. Odnosi się wra J  
Lenie, że dotychczas niczego nie nauczyliś­
my się. Traktujemy wszystko, co się w pań­
stwie djzieje, lub dziać powinno wyłącznie 
|ze stanowiska politycznego. Ważniejszym 
fest dla nas problem przeprowadzenia wybo | 
rów do przyszłego sejmu, niż palące zagad­
nienia finansowe i gospodarcze. Jesteśmy 
Juepoprawni. Tak, jak przed rozbiorem wal 
czono w Polsce wyłącznie o wpływy polity 
czne, tak i dziś wysuwa się na pierwszy i 
plan względy natury politycznej, a nie kwe- | 
fctje gospodarcze. Te absurdalne stosunki i 
możliwe są tylko dlatego bo nasi augurowie 
polityczni żyją tylko życiem politycznem, a 
tatę gospodarczem.

Eio chce prowadzić skuteczną politykę 
Mr służbie państwa, które przeżywa wielki 
kryzys, nie może myśleć tylko o tekach. Na 
m znachorzy polityczni, otrzymując od Pre- I 
cydenta misję utworzenia rządu, mówili < 
(wprawdzie, że ich gabinet będzie gabinetem ! 
(Uzdrowienia skarbu, ale nie mieli jasnego ; 
planu. Najlepszy dq.wód, że tekę ministra j 
•karbu zostawiono w rękach p. Zdziectiow- 
rfdcgc-. A  ponieważ wiedzą, jak się robi wy 
Ibory, bo wszyscy prawie wyszli z osławio- 
Mej gafie. Rady Naród., która chwytała się 
prawi© wszystkich środków, nawet i krwa- 
IwycK, byle przeprowadzić swoich kandyda- 
fMw, dlatego zrozumiałem jest, dlaczego pod 
fczas przesilenia toczyła się walka nie o 
kwestie finansów- i gospodarcze, tylko per- 
pottąlne, tj. wyborcze.

To j sst paradoks, ale niestety myślimy 
•yiko paradoksami. Twardy głos życia nie 
|est u nas wysłuchany, bo na nas ciąży prze 
•złość, w której decydowało wszystko, tyl­
ko nie interes i pomyślność państwa. Poli 
tyka zainicjowana podczas przesilenia wska 
żuje, ze nie um emy kroczyć po twardej 
stemi, tylko pogrążamy się coraz głębiej 
w trzęsawisko i brniemy w niem po same 
uszy. Ostatnie przesilenie wskazuje, że poli 
tycy Chjeno-Piasta nie zastanawiali się, w 
jaki sposób wyprowadzić państwo z tej ma­
tni, w jaką dotychczasowe rządy je wtrąciły. 
Zamiast myśleć o przezwyciężeniu obecnego 
Ciężkiego przes lenia gospodarczego, myśleli 
U wyborach. Zamiast powodować się wzglę 
iham rzeczowymi, powodowano się wzglę­
dami pasyjnymi. I dlatego trudno wierzyć, 
crj i obecny rząd będzie rządem sanacji 
walutowej i finansowej i umożliwi sanację 
gospodarczą. Sen. Dr. F Roienstreich

—  -o-o -

W  M a  III. i n itiM i iiirim
O stosunku rząd i Witosa III (1920, 1923, ! 

1926), do mniejszości narodowych pisze I 
Wczorajsza „Nowa Reforma .

„Teką spraw wewnętrznych została obsa j 
i4zc. i w sposób, który musi budzić wąlpli- | 
•rości. Z osobą p. Smolskiego, gdv był wice 
ministrem w tym resorcie, wiąże się okres 
fcajwiększego zaostrzenia sprawy narodowo 
•ciowej Niema żadnych danych do przypu­
szczania, że będzie tym razem inaczej, P. 
Cmólski bov.ńem repiezentu.je nacjonalizm 
fcaibardzie ostry, bezwzględny i ciasny. Od­
danie takiej sile najszerszego pola działania 
W zakresie wewnętrznych spraw państwa, 
IW którem przeszfo 30 procent stanowią 
mniejszości narodowe, musi budzić zastrze­
lenia i obawy, szczególniej w obecnych wa 
irtmkach, jak również wobec tego, że drugi 
potężny akumulator emergji nacjonalizmu 
(wojującego zoftał przejęty z poprzedniego 
gabinetu w pos-aci ministra oświaty. Eks- 
Lłuzywno-na cjonalistyczny charakter no-

tgeo gabinetu zoctal w ten sposób ponad 
|zelką fioii^ebę

W  Niemczech rozgorzała na dobre wilka o  flagę 
[hińslwową. Prezydent Rzeszy Hindenburg jest czło­
wiekiem upartym, a być możo nie wypada mu się 
cofnąć z raz zajętego stanowiska. Ale nie chcąc do­
puścić do przesilenia rządowego, które może za sobą 
pociągnąć znacznie głębsze konsekwencje, Hiudeii- 
burg szuka drogi wyjścia z zagmatwanej syluaCii 
W tym celu ma zamiar Wystosować list dio kanclerz;. 
Dra Luthra zawierający następującą propozycję: 
Stwarza się w Niemczech jednolitą fluge państwo­
wą, która powstanie przez połączenie republikań­
skich czarnu-czerwono-zlotych kolorów z czarno- 
bialo-czeirwonemi barwami tzwT. handlowej flagi, 
przejętemi od dawnych sztandarów Hohenzollernów. 
Hindenburg wezwie rząd, by wypracował projekt 
odnośny i przedłożył go parlamentowi, który musi 
go przyjąć większością dwóch trzecich głosów, po­
nieważ chodzi o zmianę kontytucji.

Największy tylko kłopot w tern, że tej większości 
i ząd obecnie \y parlamencie nie posiada, wobec sta­
nowczego oporu lak ze stroiij centrum jak ze strony 
demokratów. Charakterystycznem pod tym względem 
jest stanowisko zajęte przez przywódcę demokratów 
Dra Kocha, który w wywiadzie udzielonym przedsta­
wicielowi berlińskiego .Monlag Morgen" uważa roz­
wiązanie parlamentu wśród obecnych stosunków 
za konieczne.

Dymisja gabinetu Luthra staje się więc nieunik­
nioną, a spadlkiem po ,idm zaczynają się już dzielić. 
Najpoważniejszym kandydatem jest Stresemann, któ­
ry prócz premjerostwa zachowałby jeszcze tekę mi­
nistra spraw zagranicznych. Wątpliwą jest jednak 
rzeczą, czy te kombinacje się powiodą i czy komżach 
ty ludowców stresemaitnOwskich z nacjonalistami 
doprowadzą do jakichś rezultatów. Sytuację zaostrza 
jeszcze, jak już na samym wstępie wspomnieliśmy, 
oporne stanowisko Hindenburg., któi y zagroził 
ustąpieniem na wypadek niedojścia dio skutku kom­
promisu. By przesilenie niejako zlokalizować, sta­
je się rozwiązanie parlamentu coraz hardziej praw- 
dopodobnem. Prą z całej siły w tym kierunku so­
cjalni demokraci, spodziewając się dla siebie do­
brej platformy wyborczej i uważając obecną sytua­
cję. za bardzu dogodną dla Siebie.

Decyzja najpr.wdopod dmiej zapadnie w najbliż­
szych dni; eh.
m—jpwc.-. "iiir~ "TUTm i —  ~ n u  ' niw •
Z EKRANU.

m ii  I m i  l i m  la B t t
(Kino.teatry „Warszawa" | ,,Upie<,lia“ ).

Nie interesuje mnie tak bardzo mimo dobrej gry 
artystów, ..cnotliwa kurtyzana", bo każda kurtyzana 
musi być przynajmniej w kinie- cnotliwa, interesuje 
natomiast cudowny „okularnik" — Harold Lloyd. 
Możemy tciraz nim się nacieszyć aż w rrzech kiiw- 
leatnach krakowskich.

A nie jest to tym razem humbug, inscenizowany 
przez grupę poetów z Litirrtu z p. Zechenlcrem na 
czele, nieudolnie naśladującym boskiego Harolda 
ale naprawdę sam Harold, tylko na płótnie, a nic 
in pei-soma. A wtięc Harold Lloyd — jako wróg ko­
biet!

Hm, bm, ciekawy to w róg kobiet, wróg, który nam ; 
prawdziwym i na Serjo pod niewolą kobiecego pan- | 
k.felka jęczącym wrogom kobiet wcale zaszczytu nie 
przynosi. Czyż wrogiem kobiet nazwać mc ina czło­
wieka który lęka się pierwszej lepszej krótko-o- 
wlosćonej i krótko-osukleiiionej istoty przez djabła 
kobietą przezwanej? Ciekawym jest len film tylko 
przez zastosowanie psyclio- analizy do filmu. Oto 
Harold Lloyd jest tylko w swych snąca i poczyna­
niach twórczych Wrogi< m kobiet, na jawie zaś ©r- 
dynaryjnym tchórzem. Zdaje mi się, że każdy męż­
czyzna podświadomie całą duszą nienawidtf kobieiy. 
ale świadomość ma zdeprawowaną fascynującymi 
vi pływami rozkładowego elementu kobiecego.

Wiem, że nie uwierzycie takiemu wrogowi kobiel 
juk ja, dlatego śpieszę dodać, żc 1 [amid Lloyd ma 
bajeczne wprost k iwały. Po co je wyliczać, skoro 
ich wyliczyć nie można! A zresztą sam pomysł 
wprowadzeń'" jąkały do kina jest bajeemy. A potem 
uprowadź* nie Harolda przez żółwio — ale widzę 
już, że zaczynam wyliczać, chockż pnacdtrin jwż z 
lego zrezygnowałem.

No tak, z Haroldem inaczej nie mo£b»!
AoML.

0  ZBRODNIĘ OSZUKAŃCZEJ KRYDY
Przed trybunałem orzekającym sądu o&ręgoWegS 

karnego w Krakowie stawali Wolf Deutscher, byłjj 
handlarz papieru, oskarżony o zbrtafinię o .. kk ■ r.. 
krydy z par. 20ó a. uk. oraz aebastjan Wójcik i Je* 
a chi m Lówy, oskarżeni o  uczestnictwo W to. LroCtoł, 
Wedle aktu oskarżenia uszczuplił DeuitSi Lei fttbduU 
zaspokojenia swych wierzycieli przez to, iż tło Swej 
masy konkursowej zgłosił sfingowane w j  rzytełnośd 
Wójcika w wysokości 0.000 Zł i Lówy ego w LvW »» 
3.800 zł, w czem obaj rzekomi wierzyciele byli mit 
pomocni. Deutscher tłumaczył się, że kwoty 6.000 
zl i 3.000 zł należały się Wójcikowi i LóWy'emu rz*s 
czywiście a to pierwszemu w części z tytułu wy" 
nagrodzenia za wykonane dlań roboty stolarskie, .i 
w części z tytułu pieniężnej pożyczki, zaś drugi jnu, 
Ij. Lówy'emu z tytułu niewyKupionych przez oobior* 
ców Oskarżonego rjmes. W ójcik potwierdził le ae« 
znania Dciitschera atoli dopiero przj rozprawie, 'w 
dochodzeniach bowiem zeznał, że pretensja jego Wy" 
nosi tylko 1.500 zl. Lówy zgodnie z Dcutscheren* 
potwierdzi! faktyczną należność 3.800 zł.

Po przesłuchaniu świadków, trybunał nie dopu­
ścił dalszych środl-ów dowodowych zaofiarowanych 
przez obronę i zasądził Deutsohera na 5 miesięcy 
ciężkiego wiezienia, Zaś Wójcika na 3 mUsląCe cięż­
kiego ntęzienla, a I.ówy‘ego uwolni od winy i kary.

Przewodniczył sso. Dr Kaczmarski, wotowali sso. 
Dr Lizak i sso. Warchnlowski, oskarżał prok. Dr 
Laba, bronili adw. Dr Heski (Deulschera), Dr Sewe­
ryn Gottlieb (Wójcika) i Dr Dunkelblum (Lówy‘ego)

0  ODMÓWIENIE POSŁUSZEŃSTWA W WOJSKU.
1 ZŁE OBCHODZENIE SIĘ Z PODWŁADNYMI

Wczoraj odbyła się w Wojskowym sądzk okręgo­
wym w Ki okowie rozprawa przeciw siedmiu uła­
nom 8 pułku ułanón, przydzieSonym służbowo do 
samochodów pancernych w Dąbiu, a to Janowi Cie­
śli, Augustowi Wojszczykowi, Michałowi KiiśLkowi, 
Henrykowi Jagielle Mieczysławowi Porcztsowi, 
Piotrowi PopławCe. i Jerzemu HertinanoWiczowi o- 
skarżonym o odmówienie posłuszeństwa i niewyko­
nanie rozkazu, o  szerzenie niezadowolenia ze służby 
między żołnierzami. W  szczególności Cieśla stanął 
pod Ł-wzutem umodni z par. 100 kkw„ dalsi zaś 
oskarżeni byli o występek z par. 102, hą ; 95 kkw. 
popełniony przez to, że dnia 17 lutego br. poaczas 
cwiczeń karabinami oskarżeni za namową Cieśli me 
Wykonali komendy i odmówiii jtoduszeńsitwa, nadl > 
tego samego dnia ostentacyjnie zdarli z bluz odznaki 
starsizych ułanów przjCzem Cieśla wykrzykiwał, że 
oskarżeni nie są rekrutami i nie mają potrzeby 
ćwiczenia razem z rekrutami. Oskarżony Cbeśla stał 
endto pod zarzutem obchodzenia się z podwładnymi 
wbrew przepisom, gflyż będąc w służbie podoficera 
dziennego kazał ułanom włazić pod łóżka i powstać 
z łóżkami na głowic lub skakać „nu żabki". Oskar­
żony Kiśłak cnwycdt rekruta za kołnierz, kopnął 
go 2 razy w nogę i w krzyże, przez do dopuścił się) 
wyst. nadużycia władzy służbowej z par. 122 ki W, 
Również i oskarżony Jagiełło stał pod zaizut m złe­
go obchodzenia się z podwładnymi.

Na podstawie wyników postępuwarna dowod»>W< (Sr 
trybunał zasądził Cieślę na 2 lata więzienia, ParOży- 
Ua Wojszczyka, Ki siaka i Jagiełłę na 6 mi< ńęcy 
więżenia, Popławca n - 3 miesiące aresztu średnie­
go, zaś H .idmanowiCza na 6 tygodni areSZitU, z zali­
czeń i em wszystkim oskarżonym aresżtu śledczego. 
Cieśla zgłosił odwołanie od wyroku, reszta oskarżo­
nych wyrok przyjęła.

Rozprawie przewodniczył ppłk. Di Bartik, oskie- 
żał prok. kpt. Dr Bodi, bronił oSLarżomych _4wo- 
kat Dr Leopold Sut.Sn.

ZE SPORTU.

SntiM łiiudin  IiltidM i  H m
Dnia 9 bm. rozegrała wiedeńska Hakoałi mecz w  

Chicago z tuintejszym klubem sportowym Sport*,' 
przyczem udnioslia świetne zwvchjstwO, wyrażające 
się crfrowo 6;1 (30).

Udział widzów był bardzo a n ,ihy, przyjęcie 
żyny HdLoahir nader serdeczne. Z M^edeóoskyów. 
odznoazyli się Eisenhofar, 'Wortmama, NenMd, 
SchfJnfełd, Gcgd i  W epac. Spuna aU*rayte Haa n«H 
pnłhMB.
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Nowe roktwania o pożyczkę ra graniczną?
„K u rier  Polski1’ podaje następujacą sensa 

^yłłpc brztuiącą wiadomość:
„Minister Skarbu, p. -Jerzy Zdziechowski 

W najbliższych dniach udaje się do Paryża,

eeić ma się spotkać z dyrektorem Amery- 
ńsKiego Banku Zjednoczonego, p. Stron­
iłem . Spotkanie to ma na celu omówienie ' 
(Warunków, w najszerszym tego słowa znaczę 

mu, w jakich i na jakich Polska otrzymała­
by pożyczkę amerykańską.
Oprócz polskiego ministra skarbu, dyrektor 

Stiung przeprowadza również narady z ofi 
cjcdnymi przedstawicielami skarbów Fran­
cji, Belgji i Jugosławji. Co się tyczy spotka 
nią dyr. Stronga z polskim ministrem skar­
bu, to w dużej mierze przygotować je miał 
poseł polski w Waszyntonie, p. Ciechanow­
ski.

Obecne warunki przyciągnięcia do krajów
.Wyżej wspomnianych kapitałów amerykań-

  ----------

Nasz bilans handlowy
Poprawa naszego bilansu handlowego 

W ostatnich 7 miesiącach obudziła u wielu 
przesadne nadzieje na uwidoczniającą °ię 
■y nich jakoby poprawę naszego życia gospo 
darczego Jakkolwiek dodatni bilans handlo 
wy jest objawem pomyślnym, to jednak kil 
kakrotnie już zwracaliśmy uwagę, że nie 
należy wysuwać stąd zbyt daleko idących 
wniosków, bo poprawę tę przypisać należy 
wyłącznie dwom przyczynom — spadkowi 
cłotego i pomyślnemu urodzajowi zeszłorocz 
nemu a żadna z tych przyczyn nie nadaje 
cię na trwały fundament stale dodatniego 
bilasu handlowego.

Zresztą nadwyżka wywozu nad orzy wo­
ltem zmniejsza się ostatnio z miesiąca na 
miesiąc i to zarówno w złotych, jak i tem- 
bardriej w dolarach. W  styczniu br. wyno 
«iła ta nadwyżka 11‘9 miljonów dolarów w 
lutym 8,3, a w maieu już tylko 2.8 miljo­
nów dolarów. Przyczyną tego jest zarówno 
apadek wywozu, jak i wzrost przywozu do 
Polski, Czy więc bilans handlowy był jeszcze 
w Kwietniu dodatni, jest rzeczą wątpliwą, 
zwłaszcza wobec ubytku walut w Banku 
Polskim,

2iii! v um Mi niMwi
(n) Slątystyka naszego handlu zagranicz­

nego (łaje nam ważne wskazówki, co do 
znaczenia poszczególnych państw dla nasze 
8o przywozu i wywozu. I tak jeśli porówna

skich, jak nas informują, zdaje się być bar­
dziej sprzyjające Slanom Zjednoczonym, bo­
wiem, w'ciąż mają nadmiar gotówki, nato­
miast zachwiany bilans handlowy, hardziej 
konwonjujc finansowanie krajów, które dla 
eksportu St. Zjednoczonych nie przedstawia 
ją groźniejszej konkurencji. Chodzi więc 
tylko, czy kapitał amerykański może otrzy­
mać i jakie dla siebie gwarancje.

To więc właśnie, a nie wysokość pożycz 
ki, ma być główną osnową konferencji pa­
ryskich.

Rządowi polskiemu, jak się dowiadujemy 
chodziło o pożyczkę około 200 tysięcy(?) 
dolarów."

* *  *

Do wiadomości tej odnosimy się z wiel­
kim sceptycyzmem i uważać ją należy raczej 
za manewr polityczny nowego rządu prawi­
cowego.

lianie OiipliB i m snute
Intuicja twórcza i odtwórcza, primum movens 

sztuki nieskończonej w swych przejawach i nieogra 
niczonej w Swej wolności, znajduje ostateczne po­
twierdzenie w jednym tylko probierzu: w sile swe- 
1,0 oddziaływania na Dierność publiczności, probie­
rzu tam pewniejszym, im bardziej bezpośrednie jest 
Kamo oddziaływanie.

T_ko doskonały przykład może posłużyć ciekawe 
-opowiadanie o sobie zadziwiającego w  swej orygi­
nalności, sfyuuego komika kinematograficznego — 
Charlie Chaplina.

Chaplin należy do artystów, ktÓTzy stawiają swe­
mu talentowi wymagania tak wysokie, iż nigdy nie 
są zadowoleni z urzeczywistnienia swych zamierzeń. 
iPrzj zPuje się on, że po wykończeniu obrazu ma 
ła  każdym razem wrażenie zupełnego zmarnowa­
nia roli j nieprzepartą chęć rozpoczęcia dopiero jej 
właściwego opanowania. Ponieważ trfldno jest — z 
l -* y c*5A ctiooiazby matcrjalnych— uwzględniać po­
dobne nastroje aktora, ratuje się ten najsurowszy 
•utokrytyk w następujący sposob: wyświetla zwykle 
film, przed wypuszczeniem go w świat, pod zmienio­
nym tytułem w jakimś nędznym kinie na przedmie­
ściu Hollywoods~iem i — nieznany nikomu — ob­
serwuje w najwyiszem skupieniu uwagi, jak reaguje 
Sonń naiwna, przez nikogo i niczem niezasujfcstjbno- 
Watls publiczność: sceny, które nie wywołują żadrte- 

efektu, uważa za słabe i przerabia powtórnie.
| Takiej próbie ogniowej poddana została tównież 
*Cvtj|CZk„ złotą ‘, w  którą Chaplin włożył 14 mie- 

m M z* s—-"-fti U—-u<łł uh h, wc<? obok

my pierwsze 2 miesiące bieżącego role u z 
tym samym okresem -oku ubiegłego, to oka 
że się, że Niemcy, które przed rokiem -sta­
nowiły w nasz} m przywozie 33,2 procent, a 
w wywozie nawet 48,9 procent, obecnie 
— skutkiem wojny celnej — straciły to do­
minujące stanowisko, gdyż stanowią one w 
przywozie 20.7 procent, a w wywozie 22 pro 
cent. Pomimo to i nadal zajmują one pierw'- 
sze miejsce wśród państw, z któremi utrzy­
mujemy stosunki handlowe. Pozatem zasłu­
guje na uwagę wzrost znaczenia Anglji, z 
której przywóz podniósł się z 7,1 procent na 
123 procent, a wywóz z 7,2 procent na 16 
procent. Przywóz ze St. Zjedn. Ameryki 
wvnosi 16,5 procent całego naszego przywo 
zu, natomiast wywóz do tego państwa — za 
ledwie 0,9 procent naszego wywozu.
Droży m a w Polsce a zagranicą

(n) Z powodu spadku złotego stała sie 
Polska znowu krajem tanim, o ile poziom 
cen liczyć będziemy w dolarach. Jeśli bo­
wiem ceny z roku 1913, przyjmiemy za 100, 
to otrzymamy za marzec br. następujące 
wskaźniki: w Polsce 95.6, w Niemczech
128.8, we Francji 113.6, w Anglji 148.2.

Zestawienie to samo przez się tłumaczy 
fakt poprawy naszego bilansu handlowego 
w okresie spadku złotego. Niestety jest w 
nas jeszcze zbyt wiele przyczyn wewnętrz- 
no-gospodarczych, które nie pozwalają na 
pełne wykorzystanie pomyślnej konjunktury 
eksportowej, jaką stwarza dla nas powyższa 
różnica cen.

jakiegoś prostego, zasuszonego wieśniaka. Siedząc 
w.idzów podczas wyświetlania obrazu, nie umiał zdać 
sobie sprawy, w jakim stopniu udało mu się opano­
wać widownię. Zaledwie pod koniec przedstawienia 
zdołał wyczuć ogarniający wszystkich zapał, publi­
czność jednak szybko zaraz potem się rozeszła. Po­
został tylko sąsiad Chaplina roześmiany, z bły- 
szczącemi oczyma, sprawia! wrażenie szczęśliwca, 
który zrobił nader ważne odkrycie.

— „Laska boża jest ogromna!'1 — odezwał się 
wreszcie; „Niech się Pan —  proszę — zastanowi: 
Bóg dał namd woje oczu. Mógł by łwszak dać jedno 
oko, któr-m widzielibyśmy to Saino co widzimy 
dwojgiem, prawda? Więc pocóż dał dwoje?"

Przysunął się bliżej jeszcze i ciągnął dalej w na­
tchnieniu:

— „Dziś, patrząc na film, zrozumiałem to cał­
kowicie: polo, abyśmy równocześnie mogli jednem 
okiem śmiać się, drugicm zaś płakać".

..Nagłe silne wzruszenie ścisnęło mi gardło — lo 
była moja najwyższa pochwała!" — kończy Cha­
plin swoje opowiadanie.

Prosty wieśniak uświadomił zapewne wielkiemu 
artyście najgłębszą istotę jego talentu: komizm, któ­
ry dobrotliwym śmiechem osłania serc cierpiących 
rany.

/ /  JO A N A
zn akO M tii czekolada de serow a 

poleca fabryka A. PIASECKI, S. A ., K ra k ó w

Informator podatkowy
STAŁY CZYTELNIK W KRAKOWIE: Ogtoaz®- 

na w Dz. U. R. P. Nr. 41 umowa z Czechosłowacją 
postanawia, że wierzytelności pieniężni; »by ,uteM 
polskich w Czechosłowacji traktowane będą tak sa­
mo jak wierzytełności tamtejszych obywateli.

STAŁY CZYTELNIK W  K W A C ZaŁE: Według 
okólnika Min. Skarbu należy liczyć 4 proc odsetek 
zwłoki aż di„ dnia wniesienia prośby o odrocuni# 
podatku a od tego dnia 1 proc. Jednak v  ładza po­
datkowa może w wypadkach godnych u zglęchiienUl 
policzyć 1 proc. odsetek już od dnia płatności po­
datku.

STAŁY CZYTELNIK N. DZ. Z RZłasZOWA: A-
dres Dyrekcji Kolejd Państwowych W KiaLOwie, pi, 
Matejki 12. Tam Pan otrzyma dakze wyjaśnienia.

„JAJO": Należało istotnie przyjąć stawkę 
trzeba zrobić odwołanie.

SEWERYN, KRAKÓW: Stawka podatkowa wy­
nosi 2 proc.

STAŁY CZYTFI NIK N. DZ Z GRYBOWA: 2% .
S. E. R.: Może Pan uzyskać stawkę ulgową % % ; 

księgi handlowe należy prowadzić.
URZĘDNIK Z BOCHNI; Nieoficjalny kurs dola­

ra Wynosił dnia 12. I. bm. 7‘50, 20. III. 804, 10. IV. 
9‘90, a 20. IV. 10‘15.

STAŁY CZYTELNIK N. DZ. Z PRZECŁAWIA. 
Nieoficjalny kurs dolara wynosił dnia 21. XII. 1925 
9 70, 25. I. 1920 7 37, 1. II. 7 o7, 4. II. 7‘37 16. IIP 
8‘40, 22. IV. 10"!0

P. MUENZ. DĘBICA: Oficjalny kurs dolara wy­
nosił 1. III. br. 7*67 zaś 1. IV. — 7-90.

P. J. GRUENBLAT, STRYZÓW: Musi Pan przy­
jąć zapłatę w złotych mimo ich dewaluacji.

STAŁY CZYTELNIK K.; Nie r< iumtómy pyta­
nia Co do „dyspnezy". Władzą przełożoną nad sta­
rostwem jest województwo.

FORTUNIA, ANVERS: Układ z Włoch »«ni w  spra 
wie tow asekuracyjnych jcSt zawarty, ale jeszcze me 
ogłoszony.

„W DZIĘCZNY": Kurs dolara w dniu 4. IV. br. 
wynosił 7‘90.

P. B. GROSS, DĄBROWA: Dywidenda 8 zŁ odno­
si się do nowej, przewalutoWanej akcji Chodbro- 
wa“ .

„PRZEMYSŁOWIEC": 1) Jeżeli dłużnik jest w 
zwłoce to on obowiązany jest zapłacić należytoś6 
za list upomina lny.

Co do innych pytań proszę się zwrócić do adwo­
kata.

£!5j
Prowadzone ostatnio poszukiwania w 

Pompei dały niezmiernie ciekawe wyniki. 
^  śród masy znalezionych przedmiotów uda 
ło się włoskiemu archeologowi dr, Mauiri- 
r»?żrnfi<* r*" prawdriwy s V n ł i  —'i-n---io.iw,

rozkopując ulicę tak zwaną „Obfitości", tut 
tknął się na posąg bronzu, przedstawiający, 
młodego chłopca — jeden z najcudowniej-! 
szych zabytków starogrecklej sztuki, jaki tło 
tychczas spotykamy i który prawdopodob­
nie jest dłuta Fidjasza.

Jego ogromna wartość estetyczna zwię­
kszona jest w dodatku brakiem wszelkich! 
uszkodzeń: posągowi — rzecz rzadka — nic, 
nie brakuje. Zachował się przez z górą dwtf 
i pół tysiąca lat absolutnie bez żadnego u- 
szkodzenia za wyjątkiem tylko oczu, która 
były ze szkła lub emalji i które się wyknH 
szyły, Zdaniem specjalistów posąg ten! 
przedstawia młodego Pantarkesa, zwycięz­
cę na Olimpiadzie 43t> roku przed Chr.

Aby móc sobie zdać sprewę z wartości 
tego arcydzieła, wskażemy tylko na świeżfl) 
dokonaną transakcję z odnalezioną statuet­
ką grecką z lej samej epoki, a przedstawia­
jącą boginię Demeter wykutą w marmurze- 
Znaleziona została w Rzymie i jest prawdo^ 
podobnie dziełem Praksytelesa, jedynym bp 
daj autentycznym posągiem tego rzeźbiarza' 
poza jego grupą „Hermes i Dionisius" od­
krytą w 1887 roku,

Owóż owa Demeter nabytą została oczy­
wiście przez Amerykę, za kwotę 350.000 dp 
larów i, jak znowu amerykańskie dzienni­
ki donoszą, jej nabywca ma zamiar, ofiaru.
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Dziś we środę 12 maja r r. w Kinoteatrze „WARSZAWA" Stradom 15
Książę humoru REGINALD DEtJNY w szampańskiej komedji

CZY PANI MIESZKA SAMA...!
4 kuszące Ewy w osobach najurodziwszych aktorek: Margaret Livingston, 

Liljany Tasbman, Marion Nixon, Heleny Green, 
usilnie nakłaniają do grzechu cnotliwego młodzieńca. — Kto zwycięży: 
Cnota czy kuszące Ewy demoniczna brunetka czy angielska blondynka.
UWAGA! W żadnym filmie jeszcze nie oglądano tak pikantnych scen. jakie posiada obraz: Czy pani 

mieszka sama? Powyższy obraz był wyświetlany w Warszawie. Lodzi, Lwowie. 
t ly łC C z n i. d la  d o r o s ły c h .  Specjalna ilustracja muzyczna. Początek seansów o godz. 5. ostatni 9-10.

Nauka sprzedawania w Ameryce
Aby być dobrym kypcem, trzeba umieć sprzedawać!

Przygotowanie zawodowe kupiectwa w 
Polsce obniżyło się znacznie w stosunku do 
;czasów przedwojennych. Z tego względu za­
sługuje na baczną uwagę nadesłany „Tygod 
łńlcoiwi Handlowemu1* z Ameryki opis postę 
(pów sztuki sprzedawania w tym kraju:

Amervka |esx klasycznym krajem umiej ęt 
Ilości sprzedawanie Jest to nowa gałąź wie 
idzy stosowanej, oświetlona wszechstronnie
I zanalizowana drobiazgowo. Tysiące ksią­
żek stara się wyczerpać ogromny ten te- 
imat, setki specjalnych uczelni zaznajamia 
t  tym przedmiotem, wypuszczając co roku 
zastępy „sćdesman‘ów“, dzięki którym rynek 
.wewnętrzny Ameryki wzrósł do olbrzymich 
rozmiarów.

W  miarę powiększenia produkcji, kwestja 
Sprzedaży staje się coraz trudniejszą, a zna­
lezienie nabywców wysuwa się na pierwszy 
plan kalkulacji przemysłowej. Dlatego też o 
koło sprzedaży obraca się w Ameryce 
iwszystko, Nie sztuką jest wyprodukować, 
Sztuką jest sprzedać, oto dewiza obecnie 
popularna.

Roniąc wszystko możliwie dokładnie, A- 
merykanie zbadali kwostję sprzedaży od 
podstaw, starając się odkryć przyczyny, de 
jcydujace o pomyślnem załatwieniu trans­
akcji, oraz reguły dzięki którym da się pod 
nieść ich rozmiar do maksimum.

iW pierwszym rzędzie zwrócono uwagę na 
Czynnik psychologiczny, który w większości 
wypadków jest rozstrzygający. Podzielono 
itYpy ludzkie na poszczególne grupy, opraco 
wywując ich charakter zasadniczy. Kandy­
dat na „salesman‘a“ ma do rozporządzenia 
dokładne tablice, wykazujące dodatnie j  uje­
mne strony każdej grupy. Przyczem zwraca 
uwagę ną słabe strony danego typu. Wzory 
fe opracowane są przez wytrawnych psycho 
Jogów na podstawie długich obserwacyj i 
Statyj tyki.

Uczeń, przystępując do roboty, o tyle jest

Eanem sytuacji, że, określiwszy ogólnie typ, 
tdrtmu stara się zbyć dany towar, wie w ( 
Jaką stronę ma uderz rć, jakie struny poru- 
iżvć, aby osiągnąć powodzenie. Nie idzie 

Km po omacku, ale ma do pomocy cenne 
wskazówk,, Pewna praktyka w tym kierun­
ku daje możność osiągnięcia rezultatów.

Ponadto, sama rozmowa z klijentem pod­
dana jest cisłym regułom, Uczeń stara się 
przyswoić sobie miły, a zarazem pewny spo 
Bób mówkmia. Operuje zdaniami, dosadnie 
,wvfeezującemi konieczność kupna. Dla roz­
winięcia tej zdolności prowadzone są specjał 
Ile dyskusje, przyczem nauczyciel występu­
je, jako strona kupująca, uczeń zaś jako 
Bprzedawca. W rozmowie nauczyciel stawia 
lak zwane „poinl y“, czyli sytuacje, które 
łiczeń powoien opanować na podstawie o- 
Irzymanych uprzednio wskazówek. Rozmo­
wa prowadzona jest podług schematu, który 
Jeśli się uda utrzymać, lub do którego się do 
prowadzi świadomie, w rezultacie da efekty 
dodatnie, zwiększając szanse sprzedawcy.

Pozatym, wszystko, co może być pomo­
cne, jest wykorzystane, a więc — umiejętnie 
Jtżyta ^grzeczność, swobodne obejście, spoj­
rzenie LUgestjonujące i wiele innych czynni­
ków.

Ifezeńj przeszedłszy trening i odpowiednią

praktykę, jest w stanie sprzedawać w-szyst- 
ko i wszystkim. Niektórzy dochodzą do nie 
bywałej perfekcji, umiejąc przekonać naj­
bardziej opornych. W  większości wypad­
ków nabywca, kupując w sklepie przed­
miot, po który zaszedł, dzięki umiejętności 
sprzedającego, nabywa inne, ' których nie 
miał zamiaru kupować, ani na które nie 
przeznaczał pieniędzy.

Poza agentami sklepowymi, cała Amery­
ka roi się od agentów-przedstawicieli firm, 
którzy coś sprzedają: często są to rzeczy, 
które w innych warunkach nie znalazłyby 
nabywców, w rękach jednak wytrawnego 
,,salesman‘a“ zawsze zostaną ulokowane.

Umiejętność ta, ze względu na ogromne 
powodzenie, jakie osiągnęła, zaczęła rozpow 
szechniać się wszędzie. Największe instytu­
cje handlowe, przemysłowe i banki zorgani­
zowały specjalne departamenty: — ,,devclop 
ping bussines'* — które stale zajmują się lem 
zagadnieniem, znajdując coraz to nowe za­
stosowania.

Wszędzie jednak przyjęto za naczelną za­

sadę, uprzejme, nawet przyjacielskie, zała­
twienie klijenta. słusznie wychodząc z zasa­
dy, że należycie obsłużony klijent, zadowo­
lony z nabytego towaru jest najlepszą re  ̂
klamą dla interesu, ściągając innych i sam 
ponownie przychodząc. Złe obejście lub o- 
szukanie na towarze nigdy rzeczywistych zyj 
sków nie przyniesie. Dlategoż instytucje a- 
merykańskie odznaczają się solidnością, da- 
jąc idealną obsługę, pierwszorzędny towar* 
zyskując w rezultacie na stałych i zwiększa-  
jacych się dochodach.

Pod wpływem nowych zapatrywań zmieni 
ła się również organizacja reklamy. Zaczę­
to i tu wprowadzać czynnik psychologiczny* 
suggerując potrzebę tych lub- innych prsed- 
miotów, jakoby niezbędnych. Ponieważ wi 
większości jest ona nadzwyczaj efektowna* 
a uporczywością doprowadzoną do finezji* 
złamie najbardziej opornego, oddając ogro­
mne usługi sprzedającemu,

Kampanję sprzedaży w Ameryce można 
poiównać do akcji bojowej, która rozporzą 
dza kolosalnymi środkami technicznymi, zą 
trudniając armję świetnie wylrencwanycłi 
pracowników. Przemysł amerykański ze swą 
olbrzymią produkcją, ale i ze zmniejszony­
mi rynkami zewnętrznymi, stara się rozsze­
rzyć możliwie najbardziej rynek wewnętrz­
ny. Dzięki ogromnym nakładom i ekspery­
mentom trudnym do przeprowadzenia w 
innem państwie, stworzył świetny wprost sy 
stem umożliwiający mu nawet zwiększenia 
produkcji.

Rezultaty tych doświadczeń powinny-zaitf 
teresować specjalnie Polskę, gdzie, niestety* 
w większości n*'? stosują naukowej organiza 
cji sprzedaży, a metody rabunkowej sprze­
daży stosowane są na każdym kreku. Przy 
jęcie wzorów amerykańskich może być de­
cydującym czynnikiem w rozwoju naszego 
handlu, dlategoteż sprawą tą winni się zain­
teresować fachowcy.

Marszałek Piłsudski, Zyd i wóz
Jak sia u nas pisze historie!

W  książce marsz. Józefa Piłsudskiego pt. ,.Moje 
pierwsze boje", znajduje się (na str. 95) następujący 
ustęp:

„Przyprowadzono Żyda, który jadąc do W olbro­
mia z wczem jabłek, zawadził o Utinę. Żyd zanosił 
skargę, że żołnierze już mii Część jabłek zabrali.
Stargowałem cały wóz i kupiłem g  odia chłopów.
Po pewnym, przeciągu czasu doniesiono mi, że Żyd 
umknął".

Autor wyciąga z lego faktu laiki Wniosek. „Już 
to nasi żołnierze są zanadto dobroduszni w stosun­
ku do niekoniban 1 an16w. Ile razy obsrewowałem na­
szych chłopców czy to w stosunku do jeńców, czy 
to do ludności cywilnej, zawsze odnosiłem to wra­
żenie, że brak nam w charaklerze narodowym bez­
względności. Może to i sympatyczne, ale djablo ma­
ło Warte na rynku Wszechświatowego „świętego 
egoizmu".

Warszawska .Nasz Przegląd" dodaje db tego ustę­
pu z książki marsz. Pitsudiskucgjo ods iebie następu­
jące uwagi:

„Zdaje się, że konkluzja marsz. Piłsudskiego jest 
zbyt pochopna, bo mógł om być mylnie informowany 
Tak przynajmniej twierdzi nasz przygodny korespon­
dent Adolf Bergier z Miechowa, który wywodzi, że 
całe to opowiadanie nie zgadza s.ę z rzeczywisto­
ścią. Pan Berger irti zymuje, że sam był świadkiem 
tego wypadku, gdyż w  owym czasie znajdował się

• odnośnej wsi.
Było to 14 listopada 1914 r. we wtorek. Dwa le- 

gjony wkioczyły w okoliczne wsi Ulinę i U linki ra­
zem ze swym dowódcą, Piłsudskim. Byrł także z ni- 
mi p. Wacław Sie-roszeil/ski i inni oficerowie. Prze­
darli się podówczas z pozycji Krzywopłoty pod Wol­
bromiem, gdzie ponieśli ciężką porażkę. Zostali oto­
czeni pn zez kozaków ze wszystkich strom, .przyczem 
n cl czasu do czasu odbywały się ataki i ix>Zlegala Się 
strzelanina. W’tedy Piłsudski ze swymi legjonaml 
przedarł się do Krakowa przez Michałowice.

Podczas gdy stali tam we dnu, przejechał stary 
Żyd z dwiema Cookami, wożąc pełny wóz jabłek. 
Żyd ten jechał do Zacłmowa, mai .-go miasteczka za 
Wolbromiem. Kiedy Żyd z wozem jabłek przybył do 
wsi Uliniki, legjoniści napadli nań, przewrócili cały 
wóz, zabrali mu jabłka a przy tej sposobności dot­
kliwie ga pobili.

Gdy Żyd mimo to nie chciał odstąpić od owoca 
swego ciężkiego mozołu, łożonego przez całe lato. 
wydano mu kwit który posiadła po dziś dzień, cze­
kając na Wypłatę. Żyd ten nazywa się HirszeJ KostekT 
jest mieszańcem Żarnowca powiatu Olkuskiego.

Spodziewamy się, że czcigodny "Utor zechce zba­
dać tę sprawę raz jeszcze i ewentualnie sprostował! 
udzielone mu blędn- informacje, na mocy których 
wyciągnął wniosek uwłaczający ludności Cywilnej 
w ogóle i żydowskiej w  szczególności**.

DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE.
DR. EHRENPREIS NIE PRZYJąŁ STA­

NOWISKA RABINA W SALONIKĄCH.
Jak wiadomo gmina żydowska w Saloni­
kach zaprosiła nadrabina Sztokholmu, dr. 
Ehrenpreisa na stanowisko rabina w Saloni 
kch. Dr, Ehrenpries nie przyjął zaproszenia 
i piastować będzie nadal godność nadrabina 
w Sztokholmie.

WIELKI SUKCES KAMPANJI PALE­
STYŃSKIEJ W AFRYCE POŁUDNIOWEJ 
W mieście Kapetown odbył się bankiet na 
rzecz kampanji palestyńskiej. W bankiecie 
uczestniczyli Nahum Sokołow i dr. M, HLn- 
des z Polski, W ciągu pierwszych 30 minut

zebrano wśród obecnych na bankiecie 10,500 
funtów. Uczestnicy bankietu zaofiarowali 
każdy po 1000 funtów,

BRYTYJSKI KOMISARZ DLA IRAKU
sir Henry Dobbs przybył, w drodze z Lon­
dynu do Bagdadu, do Jerozolimy, sjdzisl 
zatrzymał się, na kilka dni, jako gość lord* 
Plumera,

LICZBA ROBOTNIKÓW ŻYDOWSKICH 
W KOLONJACH żydowskich (â  więc o- 
prócz kwuc i osiedli robptniczycK wynosi 
obecnie 3.500 wobec 700 w roku 1922/23. WI 
kołach robotniczych' przypuszczają, że liczi 
ba ta jeszcze w bieżącym roku zostanie gg 
większona o 3000 osób.



Nr, 107 • NOWY DZIENNIK" czwartek', 13 V. 1926 S*r. 7

LEKARZ DOMOWY
BOGATEK TYGCBNICW Y „r*&WEOO DZIENNIKA i i

O hygieme lodzenia
Z iiadchoJzącem latem warto zaznaczyć, j nia rozwoju, dlatego podajeniy później obok 

te w stosunku do innych potraw jemy za mleka jarzyny, owoce, potrawy mączne itd. 
dużo mięsa. Nie jestem wegetarjaninem i Podobne witaminy • zawierają masło, jarzyny 
sam  bardzo chętnie jem kawałek dobrego i owoce, wśród tych jabłka, gruszki, śliwy, 
■ni ŝa, które zresztą dla odżywienia organi- ; wiśnie, czereśnie, pomarańcze; cytryny. Dla 
emu ludzkiego jest potrzeonem i pożytecz- i dzieci witaminy konieczne są dla rozwoju 
nem ze względu na zawartość białka ale ' organizmu i zapobiegania chorobom, dlatego 
oprócz tego musimy dla zrównoważenia wspomniane potrawy naiają się szczególnie 
spożywać więcej jarzyn, jak np. sałatę, j  dla dzieci, jako ważny dodatek do pożywic- 
szpinak, kalafjory, bulwy, szparagi, buraki, 1
marchew, kapustę i inne. Wybierając kala­
fjory, trzeba uważać, aby róże były białe, ści 
słe i twarde. Najpożyteczniejsze dla organi- 
*inu są jarzyny świeże, zielone, niekonser- 
wowane, np, sałata zielona, którą, obraw­
szy, czyste j zdrowe listki, można zaprawić

nia. Ser jest pokarmem bardzo pożywnym, 
a ponadlo ma wartość wielką dla podniecę 
nia i przyśpieszenia trawienia. Dlatego to 
po zbyt obfitych daniach grzechy przełado­
wania żołądka naprawić usiłują serem. Owo 
ce, których pestki jadamy, jak migdały, o- 
rzechy włoskie, laskowe, kasztany, przęd-

według smaku cytryną, dobrą oliwą lub j  stawiają wartość pożywną z powodu wiel-
śmietaną kwaśną. Wobec tego, że sałatę 
spożywamy' w stanie surowym, należy ją dla 
gruntownego oczyszczenia przepłukać w 
kilku wodach, gdyż mogą na niej znajdować 
s*ę zarazki, pochodzące z ziemi lub też na­
wozu, Bardzo cenną jarzyną jest szpinak, w 
t.iektórych okolicach mało znany, Dobrą 
nanudstką szpinaku są liście — z pokrzyw, 
Jeżeli je tylko gospodyni umie odpowiednio 
’— zresztą w analogiczny sposób, jak szpi­
nak — przyprawić. Podczas wojny świato­
w i  nie j'den smakosz zajadał w restauracji 
pokrzywy pod firmą szpinaku, nie wiedząc 
eupełnie o tern pobożnem oszustwie, co mu 
e pewnością wyszło na zdrowie. Obecnie jed­
nak jest sżpinak łatwo i tanie do nabycia. 
Dalej należy spożywać więcej owoców i ja 
rzvn strączkowych, jak groszek zielony i fa 
sola. Owoce można jeść surowe, jeżeli są czy 
ste i nabywamy je z pierwszego, newnego 
rćródia Jeżeli natomiast nie wiemy, skąd o- 
ne pochodzą i przez jakie ręce przeszły, 
należy je przed użyciem dokładnie obmyć, 
lub nawet ugotować, a to szczególnie w cza 
sach epiJemji, zwłaszcza czerwonki, Poza- 
tem spożywamy w stosunku do potraw 
mięsnych za mało mleka, masła i sera, mle 
ka w każdej formie, a więc mleko słodkie, 
esiadłe, maślankę, kefir, yoghurt itd. Ostat 
tnie 2 napoje są preparatami, uzyskanymi 
e mleka w drodze fermentacji. Mleko słod­
kie pij“my zazwyczaj po zagotowaniu, które 
ma na celu zniszczenie ewent, zarazków gru 
<liezych, mogących przedostać się do mle­
ka z krowy, chorej na gruźlicę, lub nawet 
przy dojeniu i transportowaniu przez osoby 
cierpiące na tą chorobę. Więc tylko wtedy, 
gdy bierzemy mleko wprost z źródła i po­
nadto mamy absolutną pewność, stwierdzo­
ną przez lekarza lub weterynarza, że kro­
wa, cd której pochodzi mleko, nie cierpi 
na gruźlicę, możemy pić mleko surowe, a 
wtedy można je polec:ć, jako trunek bardzo 
pużywn\, zawierający tzw. witaminy, tj, 
składniki chemiczne, potrzebne dla naszego 
odżywienia oprócz białka, tłuszczów, węglo 
we Janów (składniki mączne i cukier) i roz­
maitych soli mineralnych. Przez gotowanie 
mleka część tych witaminów ginie, ale szko 
da ta jest bez porównania tnniejsza, niż nie 
bezpieczeństwo gruźlicy. Mlekiem nato­
miast, które śmiało zaraz po wydojeniu mo 
fcemy pić w stanie surowym, jest mleko ko- 
i le gdyż koza bardzo rzadko choruje na 
gruźlicę, ALleko trawimy w 95 procent, war 
fość tego pokarmu jest bardzo wysoka. 
Dzieci wyłącznie też mlekiem żyją, ale tylko 
do pewnego wieku. Przy dłuższem, wyłącz- 
Aem odżywianiu się mlekiem mogą po­
latać anemja, osłabienie organizmu i zaburzę

kiej zawartości tłuszczu. Wskutek zawar­
tych olejków eterycznych wywołują jednak 
u niektórych osób drapanie i pieczenie w 
gardle Chleb nie zawsze musi być biały, 
przynajmniej tak samo zdrowym jest chleb 
żytni. Widzimy przecież, że mieszkańcy wsi 
jedzą przeważnie chleb ciemny, zdrowy l 
mniej mięsa, niż w miastach, a są przecię­
tnie zdrowsi. Wchód»ą tutaj w rachubę 
wprawdzie także inn£ czynniki, jak up. pra 
ca na roli, długie przebywanie na słońcu i 
wolnem powietrzu, mieszkanie w domach 
drewnianych, przeciętnie suchszych, i spo­
kojniejszy tryb . życia, wolny od zgiełku i go­
rączkowego życia wielkomiejskiego, szarpią 
cegu naszymi nerwami, a pośrednio naszem 
zdrowiem, ale nie da się zaprzeczyć, że waż 
ną rolę odgrywa tu także sposób odżywia­
nia się.

Przy jedzeniu samem należy jeść powoli i 
nie brać do ust za duże kęsy, ażeby je móc 
dobrze zgryźć i przygotować dla pracy żo­

łądka Gryźć należy na przemian po obu 
stronach szczęki. Dalej należy wystrzegać 
się zbyt gorących, jakoteż zbyt zimnych po­
traw, które nie tylko niszczą szkliwo zębów, 
ale uszkodzić mogą także błonę śluzową 
przełyku i żołądka i wywołać nawet owrzo 
dzenia kiszek Temperatura pokarmów mo* 
że wynosić najwyżej 30 stopni R, a potra­
wy zimne nie powinny przekraczać 8 stopni 
R, poniżej zera. Nie należy jeść nigdy po­
żeni, który służy tylko dn krajania, lecz 
tylko łyżką, - wzgl. widelcem. Jeść należy ci 
cho, żeby nas sąsiad stołu nie słyszał. Przy 
jedzeniu nie należy dużo rozmawiać, zwła­
szcza przy jedzeniu ryb trzeba być ni sinym, 
jak ryby same. Po tłustych potrawach nia 
wolno pić zimnej wody i wogóle nie pić du 
żo w czasie jedzenia, gdyż picie wody roz­
cieńcza soki trawienne żołądka. Po jedze­
niu należy zęby przepłukać, specjalnie na 
noc, gdyż zęby psują się przeważnie przez 
resztki jedzenia, pozostające między nimb 
Z resztek potraw mącznych, zawierających' 
krochmal, wytwarza się w jamie ustnej cu­
kier, z tego zaś kwas mlekowy, a ten ostat­
ni jest tym szkodnikiem, który nadziera 
szkliwo zębów i wytwarza w niem ubytki, 
w których znów zarazki, znajdujące się zaw 
sze w jamie ustnej, jednak nie szkodliwa 
dla zębów zidrowych, otrzymują dobre pod* 
loże dla ich rozwoju i niszczenia głębszych! 
warstw zębowych. O ile płukanie jamy ust. 
nej po każdem jedzeniu jest niemożliwym, 
należy przynajmniej resztki jedzenia usunąć 
wykłuwaczem drewnianym, nigdy zaś igłą, 
szpilką, lub itinem metalowem narzędziem. 
Przy wykluwaniu należy usta przykryć rę­
ką drugą i zawsze używać wykluwa cza 
świeżego, po tej procedurze zaś wykłuwacz 
odrzucić, bo nie należy do estetycznych 
obrazów wygląd człowieka, w "chodzącego 
z restauracji z wykłuwaczem w ustach.

Kr.

Odpowiedzi redakcji
JÓZIO: Przyczyną może bvć szczelina w błonie 

śluzowej odbytnicy, wskutek Czego wypróżnienie 
może być bolesne. Bez zbadania przez lekarza cho­
rób dzieoj porada niemożlliwa. A. L.: 1) Gona jurniej 
sześć. 2) Wcierać spirytus salicylowy; lampa kwar­
cowa. NIRWANA, TA R N oW : 1) Trodno radzić bez 
obejrzenia. 2) Maść z ichtyolem (na receptę lekarza) 
STAŁA CZYTELNICZKA ST. R. S. B.: 1) Myc 
twarz gorącą wodą i mydłem; w ciągu dnia 2—3 ra­
zy rozcieńczoną wodą kolouską. Wieczór parówka 
i wygniiecenie dojrzałych. Na noc maść siarcz-ana. 
2) Pudąr z tannoformem. ROMULUS: 1) V\odi-y
roztwór formaliny (tylko na receptę lekarza). 2) 
Lampą kwarOową nie można uszkodzić cebulek wło­
sowych; mus: być inna przyczyna. Co to była za Wy­
sypka? 3) Trzeba wpierw zbadać. 4) Krem. KATAR 
GARDŁA; Inhalacja nie zaszkodzi, ale pożądanem 
byłoby zbadanie przez specjalistę. I. F., STAŁY 
CZYTELNIK 1) Jest to katar pęcherza; lekarz za­
pisze Panu pewnie salol i ciepłe okrycie podDrzusza.
2) Patrz „Rątnulus" p. 1 3) Bez zbadania nie można 
j adiziić. WSTRZEMIĘŹLIW Y: Są to właśnie następ­
stwa wstrzemięźliwości. Nieszkodliwe. Z chwilą u- 
regulowaliia życia płciowego ustąpią. NIEZNAJO­
MA: Kąpać palce naprzemian w gorącej i zimnej 
wodzie. TULIPAN: 1) Płukać kilka razy dziennie 
usta roztworem nadmanganianu potasu. 2) Kilka na­
świetleń lampą kwarcową. 3) Do wody dodać szczyp­
tę sody. 4) Masaż. HEBREJKr- 1) Zmywać 2—3 ra 
?y rozcieńcz, wodą kolońską lub benzyną apteczną, 
potem pudrować. 2) P. „Tulipan" p. 3. — 3) Puder 
z tannoformem. 4) SpróbOwAć zwilżać codziennie so­
kiem Cytrynowym 5) Bez obejrzenia nie można ra­
dzić. 6) Oszlifowanie przez dentystę. 7) Nie znamy 
środka. STAŁY CZYTELNIK „N. DZ." HA 1E. 
1) i 3) Bez zbadania odp iwiedź niemożliwa. 2) Nad

skawieC; zagranicą CiepLce TremCzyn, Piszczany. 
SZOSZANA, KRAKÓW: 1) Najlepsze usunięcie ddk 
trolizą prz >z lekarza-kosmetyki. 2) Wcierać w wil­
gotne ręce kilka kropel gliceryny, alkoholu i soLu 
cytrynowego, zmieszanych w równyco ilościach. 
SMUTNA NICANA: 1) Nie szkodzi. 2) Wcierać 1%  
spirytus salicyl. 3) Bez ."badania nie można radzić. 
. .KSNER, CHRZANÓW; Jeżeli rana porządnie za» 
bliźniona, io n,e jest to powodem do uwolnienia. 
STAŁA ABONEN TKA „N. DZ." B. E. R.: „Houbi- 
gant". DUNKA P. L. Z OŚWIĘCIMIA: Jesł to 
cierpienie w j leczalne. Proszę się zwi óuić do specja­
listy w chorobach dróg moczowych; lumpa kwarco­
wa nic z tern niema wspólnego. FRANCESKA DE 
RIMINI: 1) Do wody dodawąć szczyptę sody; oprócs 
lego Codziennie wC:erać spirytus salicyl. 2) Po umy­
ciu twarzy gorącą wodą zmyć zaraz zimną, potem 
dopiero pudrować. 3) Patrz Nirwana" p. 2. 4) Tak, 
oprócz tego maść z kamforą i ichtyolem. 5) Puder 
z tannoformem. LEIB, JAROSŁAW: Nic innego
nie możemy Panu doradzać. Trzeba to kontynuować 
przez dłuższy czas. DISCIPULUS: 1) Dużo mchu, 
wysiłku fizycznego, sportu, 2) Patrz „Smutna Nica- 
ner p. 2. 3) Nie. CZYTELNIK Z OKOLICY RZE- 
SZOWA, B. D.: Cierpienie, na które się. Pan skarży, 
nie stoi w związku z życiem płciowem. Jest to je­
den z objawów neurastenji tzw. „agorapbobia". 
Wskazane leczenie przez wytrawnego neurologa. 
NIEDOŚCIGNIONY: 1) Odpowiedź możliwa tylko 
]>o zbadaniu. Z książek broszura E. Wyrobka „O 
chorobach wenerycznych'1. 2) Tak, oczy się psują.
3) Niema innej rady. BRUNETKA: Konieczne zba­
danie. W każdym razie proszę spróbować na moC 
okładów z wody borowej. JAS; 1) Patrz .Rina x 
Podgórza". 2) Patrz „Stała czytelń. St. R. S. B." 
p 1. 3) Przeciw nielicznym siwym włosom nie

miar mleka może psuć apetyt. 4) Swoszowice, Tru- 1 my rady. 4) Utleniać penhyarolom i ażurować paiy



„NOWY DZIENNIK* czwarkk, 13 V, 1926 Nr. 10i
Hjycdu jmmukseni, a siana się mało widoczne. IIALA' 
Vh 1) Puder z lannofornitm. 2) Patrz ,,F ,« nCeska de 
fcrnini' p. j. 3) Trzeba wpierw znać przyczynę, a 
więc zbadać. BEZRADNY, DOBCZYCE: Jest to 
srw. cłforobii konstytucjonalna, a więc związana z 
urodzoną skłonnością. Leczenie: djeta (zupełnie nie 
jeść cukru, jaknajmniej polraw mącznych). O prze­
biegu choroby i jej leczenia wnioskować można tyl­
ko na podstawie analizy moczu. KRAKOWIAK: Jc- 
dm, i drugie bez zbadania niemożliwe. NIESZCZĘ­
ŚLIWA Z BOCIINI: Innego sposobu usunięcia wło­
sów raz na zawsze nie znamy. • Niech Pani utlenia 
włosy, t.o bęoą mniej widoczne. NIEDOŚWIADCZO­
NA MATKA, PODGÓRZE: Jak długo dziecko nie
traci na wadze, nic niebezpiecznego. Przez 24 god dn 
podawać tytko herbatę, osłodzoną sacharyną potem 
dopiero zacząć karmić w mniejszych niż dotąd por­
cjach. JOLANTA, KRAKÓW: Jest to wynik wro­
dzonej zazwyczaj oziębłości; onanja ntoże tu też od­
grywać rolę, ale tylko długotrwała. Czi sarni przyczy­
ną jest nioedpowiedni dobór. GIDA Z PRZEMY­
ŚLA: 1) O ile nam się wydaje (z opisu Pani), to 
lekarz ma rację. W każdym razie trudno Coś pe­
wnego orzec bez zb- dania. 2) Najlepiej elektrolizą 
albo przez zamrożenie kwasem węglowym. AKADE- 
MIGZKA H. Z .;l) i 2) Puder. 3) Patrz „Szosizana" 
p. 2. 4) Patrz „Jas" >p. 4. 5) Patrz „A. L.“ p. 2. 6) 
Houbdgant. WDZIĘCZNA L1LJA: Patrz „Bina z
Podgórza". Myć twarz wieczorem w o trąbkach mi­
gdałowych. E. O RADOM: Jest to cierpienie, po­
wstałe na skutek wcierania w skórę karku bakterji 
łŁLajdiijących się na skórze. Niech Pan spróbuje 
przez dłuższy czas zażywać zwyczajne drożdże; 1 
dekagram podzielić na 3 części i zażywać, rozbełta- 
H w wodtie, rano, w  południe i wieczór. L. ZEL- 
iWIAŃSKI, ZURYCH: Krótkowzroczność powyżej 0 
dyoptryj wystarcza do zwolnienia. DESPERACJA: 
Nltwiad /mu Dam o  istnieniu takiego instytutu w  kra 
ju. Istnieją tylko zakłady dla dzieci umysłowo nie- 
dnrocwiniętycb. a te), niestety, w r-ypadku opisanym 
nea Wchodzi w rachubę, SJONISTA Z LUBICZ: 
Paitzs „A. L.“ p. 2. FLORYDA, MEDEA: Bez zba­
dania jpnekołogiczngeo odpowiedź niemożliwa. Przy 
u y li może być bardzo wiele, (ptrzedew szystkiem stan 
macicy). WIECZNIE WDZIĘCZNA: 1; Patrz „A. 
®5.“  p. 2. 2) Patrz ,Stała czytelń. St. R. S. B.“ p. 1. 
t )  Pidrz „SzoSCBaiła" 'pt 2. 4) Masaż, kąpiele w słonej 
WWbńe. STUDENT Z TARNOWA: Nie możemy
F m a niestety nic innrgu poradzić. Z chwilą uregu­
lowania życia płciowi go wszystko to minie. RlNA Z 
PODGOToi A CHŁOPAK INTEL. 17. CZYTELNIK 
JL D.; Maść z parliydrolnm (na receptę lekarza). 
ESGE BLONDYNKA: 1) Kwa» salicylowy w  collo- 
dfom (za receptą). 2) Na twarzy elektroliza, na rę­
kach patrz „Jas" p  t. 3) Patrz „A. L.“ p. 2. 4) Patrz 
„Kina a Podgórza": 5) Maść z thigenolem 3 proc. 6) 
B e. obadania nie można radzić. ELKA: Unikać wo­
dy i mydła, myć ręce rozcieńczona 3-krotnie wodą 
bołońską. Na noc okłady zw ody borowej, w dzień 
Ewykły (nie kosmetyczny!) puder. A. A. A.: 1) Ma- 
saż. 2) Namaszczać włosy; najlepiej do spirytusu, 
wcieranego w skórę głowy, dodawać olejku rycyno­
wego. BRUNETKA: Nie da się niczem przyspieszyć. 
Do czasu odrośnaeeda proszę chronić włosy przed 
kraszeniem namaszczaniem. IDA: 1) Katar, kaszel i 
gorączka na pewno inne mają przyczyny. 2) Nie­
ma. 3) Na wiosnę. BLONDYNKA Z BRZESKA: 
Paiżrz „Stała Czytelń. St. R. S. B.“ p. 1. Przeciwko 
Opalenia istnieją piwne środki (jak „Mattan"), któ­
rych jednak u nas w  b nwłlu niema. CZARNOOKA, 
Z BRZESKA: 1) Zwilżać sokiem cytryny. 2) Wstrzy 
kiwania arszenżkowe; lampa kwarcowa.

(Reszta odpowiedzi w  następnym dodatku.).

CKLORODGNT
Wesoły kącik

(AUTENTYCZNE).
W bufecie sejmowym siedzą przy jednym stole, 

min. St. Grabski, pos. Diamand (PPS.) i pewien 
drinłnCz piastowski.

Piastowie*; zwraca się z „przymilnym" uśmie­
chem do min. St. Grabskiego:

— Tak, panie ministrze, być ministrem w Polsce, 
to prawdziwe nieszczęście.

Pos. Diamand.
— Dla kogo?
Rozumie się dla ministra — „wyjaśnia" p-iasIowiec.

Na to pos. Diamand fłejpnatycznie:
— A może dla Polaki. 1

W PŁY W  STRAJKU ANGIELSKIEGO.
(«. g.) W  niektórych kolach astronomów sądzą, że 

panująca obecnie niska temperatura jest następ­
stwem strajku angielskich górników.

POCIECHA MATKI.
(J. p.) Zamknę oczy w spokoju, gdyż moje dzieci 

Dlają przyszłość zapewnioną: córka jest na utrzyma­
niu bogatego hrabiego, a syn Został właśnie skazany

M  dziesięć lat więzienia-.

Wielki program podwójny —  2-srodz. —  Pierwszy europ, film produkcji Foxa

TAJEMNICA STAREJ RANNY
Romans filmowy w 10 autach. — Występują1 M. Albani, II. Mierendorff i Richard. 

IN T R Y G A  t ft4!&QSC kcmedja w 2 aktach z udziałem małp.
Wyświetla Kino „UCIECHA" o d  środy 12 ir.aia b .r .

W iadom ości z kraju
v  sie kkti tiniwiliigi

(Kor. w ł) Tarnów, 10 maja.
Na skutek zarządzeń Ministerstwa oświa­

ty nastąpiło w dniu dzisiejszym ukonstytuo 
wanie się nowowybranej Rady wyznanio­
wej, Prezesem Przełożeristwa wybrany zo­
stał p. Dr. Henryk Ehrenfreund (bezpartyj­
ny), zastępcą prezesa p. Dr Samuel Spann 
(sjonista), w skład prezydjum weszli pp- 
Eljasz Baron (ortodoksa), Wols Gótzler (mi- 
zrachista) i Eljasz Gewtirz (ortodoksa),

Święto 3 Maja w Jaśle
(Kor. wł.). Jasio, 10 maja.

Często powUuza się u nas żądanie, ażeby z naszy­
mi ideałami i naszym światopoglądem politycznym 
zaznajamiać stale i przy każdej iposobności społe­
czeństwo polskie. Wiele w tym względzie mówimy, 
atoli bardzo mało czynimy. Dlatego z uznaniem po­
dnieść należy inicjatywę tutejszego kahału, który 
znajduje się, jak wiadomo, pod kierownictwem je­
dnego z najstarszych i najbardziej zasłużonych sjo- 
nistów polskich p. dra Kornhausera. Kahal nasz co­
rocznie urządza w  dniu 3 maja nabożeństwa odbie­
gające zasadniczo od stereotypowych nabożeństw 
kahalnyUi. I w bieżącym roku urządził kahal tutej­
szy nabożeństwo w dniu święta państwowego. Na 
Zaproszenie przełożeństwa gminy żydowskiej przy­
byli przedstawiciele wszystkich Władz państwowych 
i autonomicznych. Po odśpiewaniu ps .mu i odmó­
wieniu modlitwy wygłosił znakomitą pod względem 
treści i formy mowę .p. dr. Ludwik Oberlander. By­
ła to mowa odbiegająca o  całe niebo od wygłasza­
nych zwyczajnie w  bożnicach przemówień wierno- 
puddańczych, była to mowa Człowieka o pełnem po­
czuciu swej godności narodowej, a przytetn dobrego 
i gorącego patrjoty. Wrażenie przemówienia p. dra 
Oberlandera było imponujące. Uroczystość zakoń­
czyła się odśpiewaniem hymnu państwowego i Ha- 
tdkwy.

ZEMSTA MINISTRA GRABSKIEGO? W  Lodzi
istnieje jak wiadomo, gimnazjum hebrajskie „Ja- 
bue“ z językiem hebrajskim jako językiem wykła­
dowym. Szkuła ta uzyskała pozwolenie od ministra 
Grabskiego odbycia matury w języku hebrajskim.

Minister Grabski powołał już nawet sp icjałną komi­
sję egzaminacyjną do której weszli: prof ScLorr,
prof. Bałaban i inni. Obecnie atoli, tuż przed termi­
nem matury, doniósł minister Grabi.tu, iż me pozwa­
la na maturę w języku hebrajskim. C2yŻI>y moŻ4 
dlatego, że Kolo Żydowskie przeszło do opozycji?^

STRASZNA TRAGEDJA ASESORA R ABINAC- 
KIEGO W  TOMASZuWIE MAZOWIECKIM. W| 
Tomaszowie mazowieckim popełnił samobójstwo fkM 
letni asesor rabinacki Chain, Britschman. ZtuorlJt' 
był ogólnie łubianą osobistością w Tomaszowie^ 
Przyczyną samobójstwa byl nacisk zt strony .zwią-, 
zku rabinów" na tle walki kahatn z rzepakami żyd 
ii iwskimi. Zmarły ‘ stanął po stronie kałtalu przem 

co naraził się na odebranie władzy ze strony związki! 
rabinów To doprowadziło go do rozpaczy i ■ m w  
bójslwa.

ŚLEDZTWO W SPRAWIE ZABÓJCY LINDE­
GO. Dochodzenie w sprawie zrbójstwa Huberta Lin­
dego prowadzone jest w dalszym ciągu przez proku­
ratora wojskowego, mimo, iż zdawało się już przed 
tygodniem, że śledztwo uda się zakończyć. Wynikło 
to z pewnych sprzeczności w zeznaniach zabójcy H, 
Lindego, sierżanta Wacława Trzmielewskiego, wo­
bec których sprawę jego przeszłości skierowano UJ 
zbadania do Lwowa.

CIĘŻKIE OSKARŻENIE PRZECIWKO TOWA­
RZYSTWU OKRĘTOWEMU. Nie.iuwno donosili­
śmy, że z Kanady powraca 11 emigrantów żydów i 
sklch, niewpuszczonych do Kanady z powodu fał­
szywych paszportów. Emigranci ci zaopatrzyli się 
w  paszporty w  Gdańsku. Sikoro przybyli z powro­
tem do Gdańska, rozpoczęły władze portowe śledz­
two, w wyniku którego ma konsul kanadyjski wnieść 
prośbę o dymisję. W Gdańsku aresztowano kilkji 
osób z towarzystwa okrętowego „Red Star Linę"*’ 
Stąd nauka, że wszyscy emigranci, Wyjeżdżający do 
krajów zachodnich winni się przedewszystkietn po­
rozumieć z Centralą Towarzystwa Emigracyjnego! 
(Warszawa, Muranowska 34.).

WIELKI PROCES POLITYCZNY W  SUWAŁ­
KACH. W sądzie okręgowym w Suwałkach rozpo­
czął się proces przeciwko 40 Żydom i 13 Polakom* 
Oskarżonym o komunizm Na rozprawę zawezwana 
380 świadków. Przybyło zaledwie 270, a to 70 ze stro* 
ny oskarżyciela, a reszta ze strony obrony Broni 
m. in. adwokat pos. Śmiarowski. Jak wykazuje roz­
prawa, akt Or kurzeni a opiera się na Zezjyaniaołl 
konfidentów. Sąd uch walu tajność rozprawy.

Bakcyl nad bakcylami czyli — nadbakcyl
Znakomity kakterjolog paryski DrD‘Her- j 

relks wygłosił nieda ivno w paryskiem towa J 
rzystwie lekarskkm ooczyt o sensacyjnem i 
swem odkryciu nowego gatunku mikrobów, 
który nazwać możemy nadbakcylami. D iler 
relles natrafił przypadkowo na ślad mikro­
bów, posiadających tę właściwość, że ni­
szczą inne mikroby, Odkrycie to jest nie­
zmiernie doniosłe dla całej bakterjologji.

Odkrycia swego dokonał uczony paryski 
jeszcze przed pół rokiem, ; !o '• imienny uczo 
ny nie chciał z tem odkryciem wystąpić przy 
puszczając, że jego obserwacj- polegają na 
jakiejś omyłce. Po dokonaniu jednakowoż 
całego szeregu eksperymentów doszedł do 
tego przekonania, ż pomyłka jest tutaj wy­
kluczoną.

— Nowy ten bakcyl względnie nadbakcy? 
jest pasożytem wśród bakcyli. Żyje bowiem 
tylko kosztem innych bakcyli. Jest więc bar 
dzo pożytecznym pomocnikiem człowieka 
w walce z bakcylami

Do tego swego odkrycia doszedł uczony 
drogą przypadku. Pewnego dnia włożył 
dHerrelles do maleńkiej rurki szklanej kul­
turę bakcyli czerwonki. Gdy na drugi dzień 
wyjął tę rurkę szklaną, przekonał się, że 
nagle zniknęły wszystkie mikroby z rurki. 
Przypuszczając, że zaszła tutaj jakaś omył­
ka, wlał małą ilość płynu do innej szklanej

rurki zawierającej mnóstwo rozwiniętych! 
bakcyli czer wonki. Ku swemu wielkiemut 
zdumieniu przekonał się, że ta mała odrobi­
na płynu wywołała w tej drugiej rurce szkła! 
nej istna krwawą rewolucję. Z tej drugiej 
rurki szklanej numer 2, w której jeśzczó 
przedpołudniem żyły i cieszyły się najlep- 
szem zdrowiem bakcyle czerwonki, nagło 
zniknęły wszystkie bakcyle, tak, że ślud n*l 
wet po nich nie pozostał. D‘Herrellfts roz­
cieńczył płyn z pierwszej rurki szklanej ł 
wlał go do czwartej, piątej , X-tej zawiera­
jących kwitnące kolonie mikrobów. Kilka­
set razy powtórzył ten swój eksperyment 
z tymsamym rezultatem. Doszedł więc doi 
przekonania, że w pierwszej rurce szklane) 

znajduje się jakaś niewidziana istota, tę­
piąca inne batccyle, Dalsze badania dopro­
wadziły rzeczywiście do odkrycia tego nad- 
bakcyla, który jest zaciętym wrogiem ba­
kcyli tyfusu, cholery i dżumy. Instytut Pa­
steura w Paryżu zainteresował się bard-.* 
tą całą sprawą, a wyniki badań mogą nńe<t 
nadzwczajne wprost znaczenię i wywoła* 
przewrót całej bakterjologji.

Tym P. T. PruniMentorcM, któ­rzy utai «diow iq bezzwłoczni*pi■- 
Rimeraty, wstrzymamy s dniom 19 
b. m. wysyłko naszogo pisma.
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Nr. 107

KHOM ikA

Wschód 
słońca 

•  Bk 48

Zachód 
słońca 

19 m. 17

Rr*zyd«nt Rzeczypospolitej
Przyjuaii w czerwcu do Krakowa.

Jak się dowiadujemy, w czerwcu br. ma 
fnryjechać do Krakowa Prezydent Rzeczy­
pospolitej Wojciechowski na uroczystości 

otwarcia wielkiego stadjonu kolarskiego 
»,Cracovii‘ na Błoniach krakowskich. Nad­
to Prezydent ma wziąć udział w poświęce­
niu dwóch statków pancernych (monitorów) 
Wykonanych na zamówienie władz wojsko­
wych w fabryce Zieleniewskiego, Z Krako­
wa p. Prezydent wyjedzie do Tarnowa ce­
lem wzięcia udziału w poświęceniu sztanda­
ru tamtejszego pułku.
ZebraBie młodzieży w Podgórzu

Z okazji Miesiąca Organizacji.
Dziś we środę odbędzie się w Podgórzu 

w lokalu żydowskiego klubu towarzyskiego 
(Lwowska 17, I. p. o fj wielkie zebranie 
młodzieży w związku z akcją Miesiąca Or­
ganizacji sjonistycanej. Referuj • Dr Feld- 
s cli uh, A, Kopelowicz, inż. Loewenstein, Mgr 
Saipeter. Zebranie to skupi niewątpliwie li­
czne rzesze młodzieży żydowskiej w Podgó­
rzu i stanie się zaczątkiem nowej organiza­
cji młodzieży,

imigracja palestyńska
Kwalifikacja emigrantów w Krakowie
Biuro Palestyńskie Kraków, Zielona 17, 

podaje do wiadomości, że kwalifikacja emi 
grantów miasta Krakowa i Wieliczki odbę 
dzie się we czwartek, dnia 13 bm o godz. 
5 popołudniu w lokalu Tarbutu, Zielona 17, 
I. p. Emigranci z Krakowa zamierzający 
stawać do kwalifikacji mają się zgłosić w 
naszem biurze dziś we środę, dnia 12 bm. w 
godzinach urzędowych. Nie zgłaszający się 
nie zostaną dopuszczeni do kwalifikacji.

Możliwości emigracji do Peru
W związku z ruchem imigracyjnym do 

Peru ogłasza konsulat peruański w Warsza­
wie, Ruch emigracyjny do Peru osiągnął 
taki stopień, że stał się wprost psychozą. — 
Mimo ostrzeżeń, by do Peru nie wyjeż­
dżać, ruch emigracyjny do tego kraju wciąż 
wzrasta. Konkulat oświadcza, że niema mo­
żności dania nikomu ani pracy, ani ziemi, 
ani kosztów podróży. Jednostki, wyjeżdża­
jące do Peru bez środków i nie znające tam 
łejszego języka, nie mogą znaleźć tam pracy 
(przeciwnie mogą napotkać na poważne 
przeszkody. Jedynie możliwa i korzystna 
forma emigracyjna to emigracja grupowa 
w porozumieniu z rządem polskim. Wszy­
scy emigranci, którzy wyjechali do Peru bez 
wizy konsula peruańskrego, zostaną z kra­
ju wydaleni.

którem omówiono s-zczegółowo całokształt 
akcji, mająoej objąć także prowincję. Uchwa 
lone wnioski przedłożone zostaną komiteto­
wi Jointu w Warszawie do zatwierdzenia.
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V\ niedzielę przed południem odbyło się 

tpod przewodnictwem r. Schachtera posie­
dzenie Żydowskiego Komitetu Ratunkowego, 
na którem skarbnik komitetu r. Izydor Lan 
dau złożył sprawozdanie kasowe z wpły­
wów pieniężnych, poczem uchwalono zwró 
cić się ponownie z gorącym apelem do oby­
wateli o przesyłanie datków na ten cel zwła 
szcza, że amerykański Joint tylko pod tym 
warunkiem udzieli subwencji, jeżeli obywa­
telstwo krakowskie datkami przyczyni się 
do podjętej akcji. Popołudniu odbyło się 
p<-d przewodnictwem prezydenta gminy Dra 
Landana przy udziale delegata amerykńskie 
go Jointu w Warszawie dyr. Neustadta po­
siedzenie ścisłego komitetu ratunkowego, na

— WIELKA WYCIECZKA CZESKA. W
sobotę, dnia 15 bm. przyjeżdża do Krako­
wa wielka wycieczka posłów, senatorów, 
radnych miejskich, profesorów uniwersyte­
tów, wielkich przemysłowców i dziennika­
rzy czeskich w liczbie około 70 osób. Go­
ście zabawią w Krakowie dwa dni, w ciągu 
których zwiedzą zabytki miasta oraz saliny 
wielickie, poczem udadzą się w dalszą po­
dróż po Polsce.

— RESTAURACJA SUKIENNIC, w  dniu
wczorajszym zostały rozpoczęte roboty oko 
ło odnowienia części Sukiennic od strony 
pomnika Mickiewicza. Komisja konserwa- 
torsko-budowlana zarządziła rozebranie zni 
szczonej attyki, która będzie zastąpiona no­
wą, Z powodu szczupłych funduszów robo­
ty resteuracyjne ograniczą się narazie do 
najkonieczniejszych.

— KURS LOTNICZY DLA OFICERÓW. 
Onegdaj przybyło do Krakowa kilkudziesię 
ciu oficerów ze wszystkich D. O. K. w Pol­
sce z różnych formacyj wojskowych celem 
odbycia ćwiczeń lotniczych w 2-gim pułku 
lotniczym w Rakowicach. Oficerowie ci we­
zmą udział w kursie lotniczym, który po­
trwa 3 miesiące', poczem po złożeniu egza­
minów teoretycznych i praktycznych przy­
dzieleni zostaną do pułków lotniczych,

— PARKI MIEJSKIE Dra Jordana, Kra­
kowski i na Krzemionkach z dniem 15 ma­
ja br. będą otwierane dla publiczności od 
godziny 5 rano do godziny 9-tej wieczorem. 
Na dany sygnał przez stróża ogrodowego, 
publiczność winna opuścić parki przed zam 
knięciem bram. Niestosujący się do rozporzą 
dzenia zostaną pociągnięci do odpowiedział 
nóści.

— KRAKOWSKIE TOWARZYSTWO 
LEKARSKIE. Dziś, we środę, 12 bm. o godz 
8.15 wiecz. odbędzie się posiedźcie nauko­
we. Na porządku dziennym: Dr M. Kosiń­
ski: ,.Opieka ortopedyczna nad dzieckiem 
ułomnem, jej zadania i cele"

— OBŁAWA NA „CZARNEJ GIEŁDZIE*. Wozo 
raj, tj. we Wtorek w godzinach popołudniowycll 
przeprowadziły krakowskie organa skarbowe w po­
rozumieniu i przy współudziale policji śledczej i 
mundurowej z polecenia władz centralnych doraźną 
obławę za spekulantami walutowymi na czarnej 
giełdzie i w podejrzanych lokalach. Wynikiem obła­
wy było doprowadzenie kilkunastu osób Holowanych 
policyjnie za nielegalny handel obcą walutą przy 
których podczas rewizji zakWeStjónowano znaczniej­
sza ilość waluty dolarowej i frankowej Ponadte 
wykryto tajny wyszynk i pokątną sprzedaż tytoniu 
i papierosów. W czasie stwierdzania identyczności 
dowodów osobistych zakwestjonowano w posiadaniu 
jednej osoby formalnie wystawiony dokument opie­
wający na 8.000 dolarów a podlegający opłacie skar­
bowej, którego świadomie do opłaty skarbowej nie 
zgłoszono.

— ZAMACH SAMOBÓJCZY . Pogiotowie ratunko­
we przewiodło do szpitala św. Łazarza Stanisława 
JanoszOwskiego, zam. przy pł. Nowym, który wczo­
raj w godzinach popołudniowych wypił większą ilość 
spirytusu denaturowanego w zamiarze samobójczym. 
Powód targnięcia się na żyoie nieznany.

— FATALNE SKUTKI WSKAKIWANIA DO 
POCIĄGU. Wiązko Michał (lał 15) zam. w Świdro- 
wie pow. Bochnia usiłował dnia 10 bm. o godz. 
23‘50 wskoczyć na stacji Kraków— Płeszów do po­
ciągu towarowego, będącego w biegu. Skutkiem pot­
knięcia się, dostał się nieszczęśliwy między bufony 
wagonów i złamał prawą rękę powyżej łokcia. 
Wiązkę przewieziono pociągiem do Krakowa a na­
stępnie do szpitala.

— AMATOR DROBIU. Na szkodę Dra Schónba- 
clia i Pauliny Kredsowej zam. przy. ulicy Koperni­
ka 1. 7 Skradziono dnia 10 bm. w  godzinach rannych 
ze zamkniętego kurnika przez oderwanie kłódki in 
dyka i 10 kur łącznej wartości 100 zł.

— KRADZIEŻ MASZYNY d o  LICZENIA. Dnia 
0 bm. skradziono w godzinach popołudniowych ze 
zamkniętego biura dyrekcji kolei przy pl. Matejki 
maszynę do liczenia marki „Unitas“ wartości Około 
300 dolarów. Sprawca dostał się do biura przy po­
mocy dobranego klucza lub wytrycha. Dochodzenia 
w toku.

-  KRADZIEŻ. W SCHRONISKU. Aresztowano 
niejakiego Bętkowskiego Stanisława .'lal 21) bez za­
jęciu i stałego miejsca zamieszkania, który skradł 
ze zamkniętej szafy w schronisku Braci Albertów 
przy ul. Krakowskiej 1. 13 ilu szkodę Czesława Bą* 
kowskego sekretarza tegoż schroniska garderobę 
wartości około 240 zl. Bętkowskiego oddano do are­
sztów sądowych.

— „BRAK TRAKTATÓW HANDLOWYCH*. 
W dokończeniu artykułu pod tym tytułem, we wCzO- 
raj&zym numerze naszego pistna, odpadł wskltfSk 
przeoczenia drukarskiego podpis autora, senatom 
Dra Michała Ringla.

 o-o  '
ZMARLI:

Stefan Sperber lat 66, Syma Malz lat 80.
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— WIEC MŁODZIEŻY ORTODOKSYJNEJ Za­
powiedziany na czwartek 13 bm. godz. 7‘30 v.ieCŁ, 
odbędzie się w sali „Astorji" przy ul. Dietla (a nie 
w lokalu Mizrachi).

— „HEATID-PRZYSZLOśC* Stradom 13. We 
środę, dn. 12 bm. o godz. 8 wieczór, wygłosi p. Dr 
W. Berkelhummer referat n. t.: „Polityka angialsks 
w Palestynie". Komitet uprasza wszystkich człon­
ków o punktualne przybycie.

—  ODCZYTDra BRONISŁAWA ROSTA O PSY­
CHOANALIZIE odbędzie się w Kołlegium Wykła­
dów Naukowych (rynek gł. A—B 1. 39) we czwar­
tek, 13  bm. ku uczczeniu słynnego prof. wiedeńskie­
go Dra Zygm. Freuda, którego 70-lecde obchodzi 
temi dniami świat naukowy.

— SEKCJA OŚWIATOWA PRZY STOW. PO­
DRÓŻUJĄCYCH W KRAKOWIE, urządza dma 
10 maja br. o godz. 10 rano w sali kino , WuusŁt- 
w a“ Poranek żyd. pleśni lud. znanego poety krakow­
skiego M. Gebiirtiga ze współudziałem: Dyryg. Spec 
bera i innych, przy fortepjanie: Jan Hoffman —« 
Wstęp po 1 i 2 zł. — Bilety przy kasie. — Czysty 
dochod przezna Ozony dla bezrobotnych członków.
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Z teatru, literatury i sztuki
WALTER RATHENAU BOHATEREM 

SZTUKI DRAMATYCZNEJ. W peWnem
berlińskiem wydawnictwie ukazała się ost» 
tnio w druku sztuka dramatyczna „RalKe- 
nau" pióra młodego utalentowanego drama* 
turga Gerda Tolziena, Młody autor opisuje1 
w swej sztuce tragiczne przeżycia wielkiego: 
niemieckiego męża stanu Żyda, Waltera Ra! 
thenau’a. prasa demokratyczna wyraża srę 
z wielkiem uznanffem o sztuce i jej autorze*

-  Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Po przer
wie spowodowanej gościną operetki warszawskiej, 
ukaże się sukceSoWa „ŚW. Joanna" w piątek i so­
botę. Najbliższą preinjerą będzie Romain Rollanda 
dramat „Gra miłości i śmierci" z pp. Brydlzińslkim, 
Jaroszewską i Sochą w . głównych rolach. Jest to 
utwór z cyklu „Teatru Rewolucji" tego autora; re­
wolucja francuska jest tu jednak tyllko odległetn 
dem, na którem rozgrywa się dramat 3 osób o  nłe- 
slychanem napięciu akcji.

— TEATR NOWOŚCI — ZRZESZENIE ART. 
DRAM. W  przygotowaniu „Jak trudno być Żydem* 
głośna sztuka Szaloma Alcjchema pod reżyserją 
L. Zbuckiego.

-  ORLOW I TERESINA W TEATRZE MIEJ­
SKIM. Dziś tj. we środę odegraną zostanie operetka 
Granichstedtena „Orłów" z Lucyną Mossal. Zespól 
warszawski da dwa ostatnie przedstawienia we 
czwartek, 13 bm. o godz. 3‘30 popoł. „Teresina", 
wieczór zaś po raz ostatni Orłowa".

REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH 
TEATR MIEJSKI IM. J. SŁOWACKIEGO

Środa: „Orłów" (operetka warszawska).
Czwartek: pop. ..Teresina"; wieCz. , Orłów" (ope­

retka warszawska).

TEATR NOWOŚCI -  ZRZESZENIE ART. DRAK
Środa: „Popychadło" (ceny popularne od 25 gr 

do 1.75 gr).

REPERTUAR KINOTEATRÓW
UCIECHA: „Tajemnica starej panny", „Intryga 1 

miłość".
W ARSZAW A: , Czy pani mieszka sama?...” -
WANDA. ,W  pogoni za mężem".
NOWOŚCI: „W róg kohiel"
REDUTA; „Gniazdo występku" oraz „Bestje ta­

mowe' .
SZTUKA: „Uwiedziona".
PROMIEŃ: „Kdniftsmark".
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M in i słani M a s M l i
un środę, 12 maja l>r.

Warszawa, ł80 m 1730 Koncert •orkiestry, 18 30 
Kęncert orkiestry. 2030 Wyjątki z oper. Wiedeń 
531 m 16‘15 Koncert. Berlin 504 m i 371 m 17 Kon­
cert. 20'30 Wesołe djalogi i duety. Wrocław 418 m 
i Gliwice 231 m 16‘30 Koncert 20‘10 Koncret sym­
foniczny. 22‘30 Muzyka do tańca. Budapeszt 560 m 
17 Kapela sOlonowa. 22 Gramofon (muzyka do tań­
ca). Praga 368 m 16'30 Koncert. 2002 Wesoły wie­
czór. Zurych 513 m 16 Jazz-hand. 1730 Godzina ksią­
żek. 20 Humorystyczny wieczór. Chór męski, kwin­
tet.

Najlepsze aparaty „Siti" i inne, głośniki Broyna, 
lampki Philipsa jskoteż części i wszelki materjał 
<Sa amatorów posiada na składzie „R ADJOŚW1AT" 
Ska z ogr. odp. 16 filij w Polsce. Centrala Kłaków, 
Grodzka 32. Telef. 3319. Bogato ilustrowany Cennik 
wysyłamy po nadesłaniu 60 groszy w znaczkach po­
cztowych. .

Z MODf
Sportowe sukienki

Już od wietlu lat sport w życiu kobiety zajął 
niejsoe niepoślednie. Pora wiosenna, gdy promienie 
ałoneczlte nio mają jeszcze letniego żaru, sprzyja 
najbardziej wszelkim rozrywkom sportowym.

Sukienka sportowa powinna przedcwszysikiem od­
powiadać swemu przeznaczeniu, to jest powinna być 
vwygp«jna i pozwalać na wszelkie gwałtowne ruchy, 
Iwniilliiili.iiiiiu w  każdym sporcie.

Eferffeofca winna być troszeczkę dłuższa od zwy 
I b j  Iłrtyui ci, gdyż w  rudiu i tak się podwija; zbyt 
krótka odatanjftłaby nogi ca wysoko, co nie wyglą­
da Ugrwlffiae. Najbardziej nadaje się fason spódnicz­
k i •ałWwdcie lub grupami spłLsowanej. Najwięcej 
^ywenytn obecnia materjaletu do sportowych su- 
ł o n c t  jest „kusKa" lub „orepolga". Do tego jum- 
pmr ebetasajęcy biodra, wycięty przy szyi i ozdobio­
ny łlatłysn kołnierzykiem. Kołnierzyki wszelkich fa- 

nakj-rOIżnorodTClejszycfa materjałów, od cien- 
> batystu zacząwszy, kończąc na białej lub ko- 

•kćrze bardzo >ą modne nietylko do spor- 
taęd i luMad.
< Kolorem najbordalej en Vogue taj wioaoy jest nie 
fcpBwcaenia kolor niebieski bleu — horizon, indygo 
M  Mtabiesko szary.
, KnMaCki aportowe przeważnie łączą w sobie dwa 

prsyczem spódniczka jaśniejsza jest od jum- 
poa. ».Jb hż gdy całość jest w jednym tonie, ładnie 
!W3gI»da wykończenie dlołu spódniczki j jumpra 
hkaootom obrębem z jedwabiu zupełnie odmiennej 
larwy 1 z tegoż jedwabiu kołnierzyk.

k a ł g o r z a t a  ja c q u e s .

Podarunek
Słodziutka, trzyletnia dziewczynka dosta­

ła nowe buciki. Dumna i pewna siebie drepta 
ta w iich dookoła. Bo to co czyniła, nie mo 
tna nazwać chodzeniem. Od nas do służby, 
do sąsiadki, do drwala, do psa, na łąkę do 
krów , znowu do nas z powrotem. Zachwy­
cona nie czuje najmniejszego zmęczenia.
‘ iWtem zdarza się przypadkiem, że m'ała 
Hóżka wstąpiła w ciepły, dymiący gnój kro­
wi. Na pastwisku zupełnie coś możliwego. 
'Malutka patrzy ni swe nieszczęście. Bo tak 
Już jest, że się właśnie taki malutki, bły­
szczący trzewiczek powala w chwili, gdy się 
nbce nim oczarować cały świat. Prze2 chwi 
U wydaje się, że maleńka nie opanowała sy 
jtuacji. Dolna warga wydłuża się coraz Dar 
dziej. Ale nie tr\ya to długo, to co teraz czy 
ni jest bez zarzutu, logiczne i wspaniałomyśl 
,ne. Siada na trawie, rozluźnia drobnemi pa­
luszkami sznurowadło, zesuwa buciczki i 
pozostawia je, nie rzuciwszy im nawet je­
dnego spojrzenia. I mknie boso dalej. Bucik 
był powalany, jego nimb się rozwiał, nic 
więcej nie mogło tej trzyletniej duszyczki do 
takiego przedmiotu zainteresować. A więc...

Dziecino, jakże ci zazdrościłaml
.Tylko w ten sposób ujarzmia się życie?
Ale my dorośli, wypędzeni z raju prosto­

ty, pozbawieni jesteśmy tego szczęścia, by 
tnóc przed nędzą uciekać bosemi stopami,

(Tł. I. Sc hu,)

RZECZY CIEKAWE.

[9  'M m  nie liei M
( si) Pytanie na pozór zupełnie niewinne i niebu- 

(Izącc wcale żadnej wątpliwości. Cóz (o bowiem mo­
że komuś szkodzić, że robotnik wsławia sobie zło­
tą szczękę? Trudno na podstawie katechizmu mar- 
ksowskiego wykazać, że złote zęby w ustach robo­
tnika są właściwie sprzeczne z teorją Socjalizmu, 
ale co na pozór jest wszędzie indziej niemożliwem, 
staje się w R-asji możltwem.

Oto Członek młodocianej organizacji komunistycz­
nej niejaki Stepanow, chłopak bardzo popędliwy 
i skory do bójki,pokłócił się ze swymi towarzysza­
mi i w heroicznych z nimi zapasach stracił aż trzy 
zęby. Dentysta wsadził mu trzy złote zęby, które 
jednakowoż wzbudziły nadzwyczajną sensację wśród 
jego towarzyszy. Organizacja młodocianych robotni­
ków zwołała natychmiast zebranie, a na porządku, 
dziennym Znajdował się tyfliko jeden punkt, a miano­
wicie: złote zęby towarzysza Stępa nowa.

Rozwinęła się namiętna szeroku i żywa dyskusja, 
która zakończyła się wreszcie klęską dla. StepanoWa. 
Oto przyjęto olbrzymią większością rezolucję, stwier 
dzającą, że posiadanie złotych zębów jest zdradą 
zasad komunistycznych. Stepanow fflialazl się więc 
nagle w bardzo kłopoili wam położeniu. Musiał bo­
wiem wybrać między dalszą przynależnością do or­
ganizacji, której miał w ofierze złożyć swoje no­
wiutkie trzy złote zęby, albo też wystąpić z organi­
zacji i zachować zęby. Nie wiemy Co ten komunisty­
czny Herkules wybrał, czy cnotę bezzębną czy roz­
kosz złotem pozłacaną, ale ta dyskusja jest w każdym 
razie bardzo dfla Rosji charakterystyczną.

Kłopoty amerykańskiego 
Adonisa

(-su) Corocznie wiecie Wybiehi się w Ameryce naj­
piękniejszą Amerykankę. Każdy stan (państwo) de­
leguje swoją własną premjowaną piękność i spo­
dziewa się, że ta piękność odniesie zwycięstwo na 
konkursie piękności. Konkurs odbywa się na brzegu 
morskim, a przed sędziami paradują w kostjumach 
kąpielowych gibkie i zgrabne, wygimnastykowane 
i figlarne, .-.mrukłe i trochę mięsa niepozbawione pię­
kności z najodleglejszych zakątków Ameryki. Mo­
żna sobie przedstawić rozkosz sędziów konkurso­
wych i zrozumieć też można bardzo częste wypadki 
obłędu tych panów pod wpływem pięknych nóżek 
ba&onogich Amerykanek.

Ale pewna grupa lekarzy z miasta Manchester w 
stanie New Hanupshire chciała raz wreszcie koniec 
położyć tej hegemonji kobiety i wychodząc Z e  słu­
sznego założenia, że mężczyzna jest znaCuiie pię 
kniejszy od kobiety, urządziła konkurs piękności 
męskiej. Następnie ogłosiła w Całej Ameryce, że p. 
Wimfort Turner, malarz pokojowy z NaSSuha, jest 
najpiękniejszym mężczyzną w Ameryce. P. Turner 
stał się nagle sławnym. Fotograf ja jego ozdabiała 
szpalty wszystkich prawie dzienników amerykań­
skich. Żona jego i córeczka były bardzo dumne, ale 
szczęście ludzkie nie długo trwa. Oto p. Turner nie 
miał już odtąd ani chwili spokoju. Zjawiały się 
ciągle deputaoje obywatelstwa z gratulacjami, re­
porterzy obięgaii jego dom. by wydostać wywiady 
dla swojej gazety, operatorzy filmowi go Ciągle na-, 
chodzili. A potem listy wprowadzały go w istną 
rozpacz! ,,Kochany panie Turner — pisze dto niego 
rozentuzjazmowana jego wielbicielka — Ozy nie 
mógłby pan rozwieść się ze swoją żoną i ze mną 
się ożenić ?“ Przedstawcie sobie proszę minę nie­
szczęśliwej pani Turner przy czytaniu tego listu! 
Lecz to jeszcze nie wszystko. Do Nassuha przyjeż­
dżali wciąż dyrektorzy rozmaitych kabaretów z 
•propozycjami, by p. Turner u nich występywał, pro­
ponując 1000 dolarów za noc. Potem przychodziły 
wciąż pakiety pocztowe zawierające rozmaite ma­
ści wody do włosów, lekarstwa, Z pr-OŚbą o  wyda­
nie opinji w tej sprawie. Wreszcie przybyła w odwie 
driny do „mistera America" sama „miss America" tj. 
premjowaną piękność kobieca i znowu fotografo­
wano wspólnie najpiękniejszą kobietę i' najpiękniej­
szego mężczyznę.

Jednem słowem, p. Turner miał istne piekło. Ty­
godnie trwały nim Wreszcie zdołał Sobie wywalczyć 
spokój, by móc żyć spokojnie na łonie swej rodziny. 
Ale nie ulega wątpliwości, że z pomysłu lekarzy 
Manchester skorzysta jakiś bardzo Zręczny itnpresa- 
rjo 1 znajdzie ofiarę, która lepiej nadawać się będzie 
do amerykańskiego bluffu.

L. ■
WPanu Rabinowi Drowi Samuelowi ^-rrrłt* 

fblduwi, wychowankowi naszego „Beth-H®» 
midraszu“, składamy z okazji wyboru u* 
Rabina miasta Białej, najserdeczniejsze gra- 
tulacje i życzymy Mu na niwie społecznej 
pracy dla dobra Narodu nvm r6j?

Zarząd Świątyni „Beth Hamidraaz Jłagadol* 
w Przemyślu.

NADESŁANE.Zn rubryką tą redakcja ula odpowiada

C l r b * U M L a  pierwszorzędnego ilustratora, 
3 K l  I f  oraz rutynowaną orkiestrową
pianistka, przyjmie zaraz Klnote“ ir , S Z T ( ’ KAk 

Kraków, ul. św. Jana L. 6.
Osobiste zgłoszenia między •—• wieczór.

Na czwartkowem przedstawieniu HabimA 
pożyczył w I. garderobie od wejścia (blok 
Nr. 208) lornetkę pan, którego garderobiana 
zna z widzenia, a który lornety nie swródt 
0 ile jej nie zwróci natychmiast, sprawa by-1 
dzie oddana na drogę sądową. Zwrócić Dy» 
rekcji Bagateli, Karmelicka 6.

Z giełdy
Giełda krakowska z 11 buk, (w nawiasie kursy

z 10 hm.): Pila rena 0.85, Zieleniewski 9 (9), P arow a  
zy 0.15, Chybie 1.40. v

D olary słabsze, kurs nieoficjalny 10.45—10.50, M8*i 
dencja zniżkowa.

Giełda waraiawska
G iełda  w arszaw ska z dn ia  11 b . a .  (BAT)

i W aluty: Belgja 3J-45 Holaudja 41085. Londyn 49'CS 
Nowy Jork 10*29, Paryż 3232, Piaga 30*27 Szwajcarja 
19715, Wiedeń — *— Włochy 4083 Sztokholm k73’ ’ 0.

Papiery Pąństw»we; 8 proc. pożyczka konwersyj- 
na 154—153— 154, 5 proc. pożyczka koowerayjiia
33—32, pożyczka kolejowa 163, pożyczka dolarow a 
72. Tendencja slabu.

A k c ja :  1 ank Malapolsk Kraków —*— Bank Prze* 
myślowy Lwów 1.00, Bank Zw. Sn. żar. Poznań 4 85 
Puls 3 Ł0, Wild Cegielski 6 26, Parowozy 0*14 Za­
wiercie 6‘—. żegluga 0 08, Polska natta 9 40, Swa 1 Świa­
tło C*12 , (  bmielów 0 12 .Maiacbowico 0'fc-ł, Poolsk 031 

Zieleniewski b*S0, Zyradów 7-t5 Ghodorów 3*15.
Giełda lwowska

Lwów, 11. 5 PAT. Akcje: Bank hipot 0.48 0 .49. 
Chybie 3.30, 3.25, 3.35, Gazolina 1.65, Parowozy 0.19, 
Tcspy 3.30, Zieleniewski 9.25, 9.35.

Giełda zbożowa: pszenica biała 48— 49, czerwona
51.50, 52.50, żyto małopolskie 28—29, owies raałpp.
31.50, 32.50 jęczmień pastewny 25— 26, tireczka 30.50
32.50,

t i c ld a  zbożowa.
Poznań, dnia l l  b. m. (PAT) Zyto 32-75—88*67.— 

Pszenica Ł2‘0i-—64 00. — Jęczmień — —
Jęczmień wyborowy 31.00 - 33 Oś. — Owies 8i ’88.— 36 09
Mąka żytnia 70®/o — •-------49 tO. — Mąka żytnia 65*7*
 oPOO, — Mąka pszenna- 650/o 78'C.O—8P88 —,
Otręb żytnie26-60—2 P50.— Otręby pszenne — *----------•—

Cltida wiftdcAska
Cis (Pa w is  ateńska z  wnia i i  k . m . W f )  

G ł «  Izy . Amsterdam 2fc435, Belgad 1247, Berlin xssa< 
biukselu 1216, Kudapest, 9t>86, Bukareszt 262, Chry- 
>tania 15255, Kopenhaga 18190, Londyn 3434, Mańly*
101-63 Medjolan 2811, Nowy Jerk 70726, Paryż 2211 
naga 2s94?/8, helja o U 3/z KztakhoimlhSłO, V«arszawa 
69-00 — 19'5v, Zurych 166v 0 dolary . 9 . '08, belgijalde 
— •— bułgarskie — , duńskie — * —. marki niemie­
ckie 168:u, angielskie 34 28, jugosłowiańskie 1242, nor­
weskie — •— polskie 68 2o 69-20, lamnńslde zst,
szwedzkie — '— szwaicarskw , hiszpańskie —
czeskie 26*98, węgierskie 18  79, tureckie — ,

A k c je :  Zieleniewski u ',  żdesja — •—, ła n io  107 
la ł .  t arpaty i4 Sl) Lalicja tćO, Kiersza — , Bank Mało 
polski — , Bank iiip. — ■ iepege — *.

(ilGicla surycliska
Zurych, 11. 5 PAT. Paryż 16.17, Londyn 25.105, 

Nowy Jork 5.168, Belgja 16.40 Włochy 20.62, Hi- 
szpanja 74.30, Holaudja 207.80, Berfin 1.23, Wiedeń 
.2  Jo, Sztokholm 198.30, O do 111.75, Kopenhaga i j 5. 
Sof ja 3.75, Praga 15.35, W arszawa 49, Budapeszt 
0.723, B ialogród 9.115, Ateny 6.41 Konstantynopol 
2.70, Bukareszt 1.95, H ełsingiors 13.02, Bcenos Ak- 
res 208. Tendencja spokojna.

Giełda paryska
Paryż, 11. 5 PAT, Londyn 155, Nowy Jork 31.93, 

Belgja 100.75,. Hiszpanja 458.50, W łochy 127.45, 
Szwajcarja 618. Danja 834, Holandja 1283, Norwe- 
gja 690, Szwecja 854, Rumunja 11.90.

Giałda tondy liska
Londyn, 11. 5 P A T . Nowy Jork 4.85 5/8, Holaa- 

dya 12.68, Francja 155 1/8, Belgja 153, W łochy 
121.56, Niemcy 20.39, Szwajcarja 25.085 Hiszpan ja 
33.785, Portugal ja  1859, Danja 18.155 Szwecja 2250, 
Hc-lsingfors 193 7/8.

Giałda nowojorska
Nowy Jork, 11. 5 (D ) W arszaw« 10.10, isoodya

48559, Paryż 313, Wiedeń 14.12, Praga 296 1/4. 
W łochy 400 1/3, Belgja 311 i  pół Budapeszt 14,12, 
Szwajcarja 19.35, H elsingfofj 252, Sof ja 72, Holan- 
dja 40.18, Oslo 21.60, Kopenhaga 26.10, Sztokholm 
26.74, Hiszpanja 1437, Bukareszt 38, Berlin 38-81* 
Belgrad 176 i pół.
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fi) imiai rato a i i i M  itrajko«Aiglji Bis tmały
(Telegram wiunj ^Nowego unuiuka')

Blondyn, 1'1 5, (L) Dziś wieczorem rozeszły 
*  Pogłoski, że w toku są rokowania c na­
tychmiastowe zaprzestanie strajku. Niedłu- 

potem stało się wiadomem, że układyłYiaUWUIVIH, »'v- U«.1UU V
Rozbiły się z powodu braku widoków puwo- 
fttpia.

Drugi tydzień strajku
I Londyn, 1 5. (L) Dziś rozpoczyna się dru 

tydzień strajku generalnego. Naogił sy- 
toacja znacznie się poprawiła. Zwłaszcza ra 
"Otnicy transportowi powracają -.topnicwa 
do pracy.

W wielu okręgach ruch transportowy 
iwskutek powrotu strajkujących do oracy 
fcustał wznowiony. Koleje funkcjonu,a coraz 
jńormalniej. Kierowicy strajku dbają z powc 
dzeniem o utrzymanie porządku j znajdują 
posłuch wśród robotników 
' Wielkie dzienniki zaczynają się ukazy­
wać w swych normalnych rozmiarach, albo­
wiem wielu drukarzy wróciło do pracy. - -  
Oficjalna gazeta „Bitish Gazette“ powiększa 
swój nakład do 1 miljoua egzemplarzy.

Na ulicach Londyn i/ coraz więcej widzi 
się kursujących omnibusów. Na żegludze o- 
Seanicznej strajk nie odbył się wcale. W

! Lirerpoolu i Southacpton okręty przycho ,
j dzą i odchodzą normalnie i są w fla liw y - j 
; wano szybko i gładko przez wystarczając--?
, httbę robotników.

Poprawa w sytuacji slrajkowej
Londyn, 11 5. (L) Jeden z członków rządu 

oświadczył w rozmowie z dziennikarzami, 
że sytuacja strajkowa poprawiła się, te co- 
taz więcej strajkujących wraca do prary.

Pogłoski o rzekomem zachorowaniu Bal- 
dwina okazały się nieprawdziwemi. BalJwin 
udzielił dziś wywiadu przedstawicielowi 
jednej z agencyj prasowych,, w którym o- 
świadczył, że sytuacja jest pomyślna, komu­
nikacja okrętowa poprawia się również, pra 
sa może informować już lepiej publczn-jść.

Liczba strajkujących
Londyn, 11 5. PAT. Związki zawodowe 

zamierzają statystykę co do ruchu strajkują 
cych, z której wynika, że obecnie strajkuje 
840,543 górników, 454,924 kolejarzy, 397 >26 
robotników transportowych, 153.952 robo­
tników fabrycznych żelaza 349,658 robotni­
ków budowlanych oraz 167.665 drukarzy.

ScH lutze został zmuszony przez Francuzów do n soó4 
pray nad fałszowaniem banknotów niemieckich przez 
przeciąg 2 tygoGnr,. WinaSscbgractz sam by} również 
w zagłębiu Rubr i wiele się nau<zyl °d Francuzów 
id użu Inicjatywy zyskał.

W clalszwm c ią g u  r o łp r u k y  łi-tis-lej^zej p rz -sh ic łla - 

ni byli m lodzi ludzie, którzy puszczali Ifltsyfikały 
w ohfrt;. Ośvtlia(!cziiją oni że są niewinna, o falszur- 
s lu n c ii nie wiedzieli. przypuSzc-zali zaś. że cllocŁzi 
j  i, rrdetidyslyc/iią. Dopiero po arc uiOWailu, :&
d ow ied z ie li o prawdzie.

Atak Lloyd Georgea na rząd
Berlin, 11 5, PAT. „Local Anzeiger ‘ dono 

si z Londynu: Powstała wielka sensacja w 
Iztie gmin, kiedy Lloyd George niespodzia­
nie zaatakował rząd i zaznaczył, że ,.3riUsh 
Gazette“ jest organem narodowym a nic par 
tyjnym. Nie było przyzwoitem, że apel bisku 
pa Canterbury do natychmiastowych rcko' 
wań został usunięty, Lloyd George żądaJ 
natychmiastowego podjęcia rokowań i za- - 
warcia pokoju. Walka dalsza oznaczałaby 
ruinę Anglji. Atak Lloyd Georga był dla

konserwatystów taką niespodzianką, że wy 
wołał z początku konsternację, potem ode­
zwały się burzliwe okrzyki, zdrada!

Atak Lloyd Georga ma jeszcze inny po­
wód. Parlamentarna partja liberalna zapo­
wiedziała na dziś wieczór konferencję, fcwz 
pośrednio przedtem wygłosił Lloyd Georgu 
mowę, Idize tu o próbę sformowania oolity- 
ki liberałów w kwestji strajku. Większość 
liberałów jest przeciwna Lloyd Georgowi. 
W  stronictwie liberałów nastąpi rozłam.

Mm$ f  M in  Kuli v pvie Kanr piisMi.
(Telegram w łatany Nowego Iłricniłika')

Berlin, 11 5, (T) Konflikt w sprawie 
barw państwowych zaostrzył się i stanowi­
sko gabinetu stało się trudnem do utrzyma­
nia. Rząd pruki wniósł swój sprzeciw w tej 
sprawie oświadczając w piśmie do kancle­
rza Luthra, że rozporządzenie prezydenta 
i-st nieprawne, albowiem sprawa ta winna

być przedstawiona naprzód w Rad.zie Pań­
stwa,

Rząd zamierza sprawę rozporządzenia pre 
zydenta postawić na porządku posiedzenia 
Rady Państwa, które odbędzie się z końcem 
tygodnia.

Wt iiitE imlfipt si lit iiM lin
(Telegram wlatuj

Berlin, 11. 5 (T) W  dyskusji w Redchtagu zaata­
kował ostro przedstawiciel socjalistów Breltscheło 
kanclerza Luthra oświadczając, że przed przedłoże­
niem r< ujwrządzenia prezydentowi do podpisania, 
powinien był kanclerz w tej sprawie porozumieć się 
Ze stronnictwami. Rozporządzenie jest hańbą i ro­
botnicy nie dozWulą na lekceważenie republiki. 
Rz id zniszczj I tendencję do ponOj u wewnętrznego, 
jaka pyła w społeczeństwie.

W  odpowiedzi zaznaczył Lulber, że projekt roz­
porządzenia nie wyszedł od prezydenta Hindenbur- 
ga i Cały gabinet jest gotów wziąć odpowiedzialność 
2a to Co się stało. Nowe barwy imają znaczenie dla 
rozwoju niemieckiego handlu zamorsk-ego. Swoje
Wzemówienie zakończył Lutłiei wśród szyderczych

„Nowego Dnajuka'1)
okrzyków i pr/ery wań Socjalistów, ludowców i ko­
munistów.

W dalszej dyskusji przemawiali Wcstarp (uacjon.) 
Diisberg (centrum) i Schnee (partja ludowa).

Sytuacji pozostaje nadal n iew yjaśn ion a. JeśLib;1 
sądzić z nastrojów w parlamencie, to upadek gabi­
netu wydaje się być nieunikniony. Ponieważ jednak 
z drugiej stron y  niema widoków na rychle utwo­
rzenie POwcgO gabietu . więc nie jest też Wyklluczo 
ne, że gabinet się utrzym a.

Votum nieufności dla rządu wnieśli prócz socja­
listów też i niemieccy narodowcy i ludowcy. Gdyby 
nawet Luther w jutrzejsZem głosowaniu uzyska!

/ość, nie,rokują jego gąhinetowi zbyt długiego 
żywota.

t

i z«go s.  Wlndlsckgraef;. Jtiyl slą w ZagigRlu RiihrT
(Telegram własny , .Nowego Dzienaika**)

BądnpeBit, 11, 5 (D, W  ciągu dzisiejszego procesu 
*eaiuCję Wzbudziły zeznania Wlndlschgraetza. O 
Świadczy! on, Że o papuer do fałszywych banknotów

postarał się technik Schultze. Papier ów był ten 
Sam, którego używały władze sranCuskie dla fał­
szowania banknotów niemieckich w zagłębiu Ruhr(?)

Przid M  iiila M i t u
(TWe^am sitt> jr „kwz-weg© Btw«iii>iira"j
Budapeszt. 11. 5 (D) Przedslaw iriele Banku Ftraa- 

Cuskiego, biorący udział w rozprawie, byli zdumieni 
leni, że przewodniczący nic przywotuł do porządku 
i n ij odebrał głosu Windischgraelzewi, gdj ten rzu­
cał oszczerstwa na władze francuskie. Przedstawi­
ciele Banku Francuskiego zamierzają prosić posła 
francuskiego o interwencję.

c * n j  mjisli! u  M a  u n
(Telegram własny Ał-Jwego D rw w ih ^

Sofja, 11 5. (D) Donoszą z Aten, że panu 
je tam zaniepokojenie z powodu pogłosek, 
że jednostki bojowe floty rosyjskiej mają 
przeprowadzić manew, y wojenne na merzu 
Czarnem, obok wybrzeży bułgarskich.

Kronik* telegraficzna
— Wolff. Mię Gzy narodowa  .Jerencja łiagjeoy

została otwarła w Paryżu.
— W  Odessei rozpoczął się proces przeciw pru£ 

Bugajewskieniu, oskarżonemu «  d 1<&*k  d o
ny carskiej i zdradę lewohicjoniuiotów. Zdemaskowa­
no jako bjiego prowokatora i rozstrzelano je 
z najwybitniejszych komunistów Reścda.

— Delegacja polsita tut konferencję prasową pol­
sko rumuńską przybyła wczoraj rano do Ki«.ynle- 
wa, gdzie ze strony włauz i społeczeństwa zgotown-

ji-j serdeczną owację.
— Czterej wybitni W odzowie Druzów, a sS ród  

nieb lbrahim Attracłie, przybyli w niedzielę do Sq 
eidy i Zgłosili uległość.

KRYNICA-ZDRÓJ
PIERWSZORZĘDNY 

PENSJONAT i RESTAURACJA
w willi „K R U K “  obok uowych łazienek zostaje 
otwarty z dmem 16 maja br. — Pokoje słoi,oczne. 
Kuchnia wyborna >od kierownictwem rutynowanego 
kuchmistrza — Pościel zt względów higienicznych 
wymagana. — Ceny konkurencyjne — Zgłoszenia 
przyjmuje do 15 maja br — Rienenfeld, Kraków, 
ul.ca M-odowa L. 34 — po 15 maja br. w Krynicy
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Str. 12 „NOWY DZIENNIK* czwartek 13 maja Nr. 10?

w y p u k łe m  :-* otęrn , 
d że ta m i, O m b r e / b a - 

tilcu uczę  n a w e t nie u m ie ją c y c h  
ry s o w a ć . Z  p ro w in c ji  w  je d n y m  
d n iu . F r * y jn ju ję  w s ze lk ie  prace  
wr za k re s ie  m a lo w a n ie  S e b a s t ­
i a n a  I B ,  I .  p .  f r o n t .

S a i i i t M F y ^ r
s tb o  le k to r. P o d c za s  f e ry j  r ó w ­
n ie ż  na w y ja z d . —  W ia d o m o ś ć : 
J u J ju s z  W it k o w e r .,D ie t la  Ł0

Hopcypient i a d w o k a c k ą , p o s zu ­
k u je  p o s a d y  n a  p ro w in c ji. Z g ło ­
s ze n ia  pod  „Ś lą zak *  do A d .  N . D z .

IJJlV?bi d ziecię ce  o d n a w ia  p ra c y - 
H U l M  z y jn ie . G u m k i  la k ła d a  
n a  p o c ze k a n iu , p rz y jm u je  w s ze l­
k ie  ro b o ty  ta pi ja r s k ie : P la c h o - 
v i c z ,  M ik o ła js k a  7.

Długoletni podróżujący Eupoazu-
za s tę p s tw  b r a n t y  s p o ż y w c z e ] 
1 p o k re w n e j. P ie rw s z o rz ę d n a  re  
ferencje . Z g ło s z e n ia  S ta n ls ła - 

,w ó w , s k ry tk a  po o zt. •

1  a ll r i  n a p r a w ia  a o lid n ie ,a z y b k o , 
L d l l l  ta n io . K l is ik a  L a ia k , B a - 
s ito w a  1S

1H K M S J K T
pod newym zarządem 

B ro n is ła w y Rifłow eJ i L eo n ji Kraunow ny.
Nowa 30-poi'ojowa willa. — Komfort nowoczesny. 
Woda płynąca w pokojach — Tarasy i werandy. 
I'o!ożen ssion( czre wolne cd kurzu w dużym parku. 
Kuchnia wyborowa. :: Uwzględnia s ę djetę
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pod kierownictwem:

rg. SeLułowicza, Warszawa, Zórawia 42
nauczają zamiejscowych przez korespondencję:

ICłlliS f . “S u ch a lS eriŁ  (księgowość) pojedencza 
podw ójca (w oska), ameryk. bankowa, rolnicza 
i fabryczne.

KURS ii. Rachunkow ość ha n d lo w a , kore­
spondencja handlowa polska, nauka handlu, prawo 
handlowe i wekslowe.

KURS iii. Stenografia  polska, niemiecka, 
handlowa oraz parlamentarna.

C r ŁATĘ UISZCZA SIĘ RATAMI.
P o  ukoAczenlu  św ia de ctw o. Bezpłatne po­

średnictwo pracy. Prospekty na żądanie wysyła 
Sekretarjat Kursów DARonÓ.

Reklama
dźwignia handlu!

Nowy rozkład jazdy ważny od 15 maja r.

Odjazd t bakowa d i Godz.
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Onjaza 
s Krokowa do Godz. Pnjjazd

do Godz. Przyjazd
Jo Godz. Pizjjazd Godz. Przyjazd

do Godz. Pnjjazd
do Godz. Przyjazd.

do Godz.
P 0*50 3*17 — 7*12 o P 4*12 11*35 1*2*45

Piotrowic 4*15 08 7*30 cd 8*30 c 927 > 8*20 08 19*29 23*00
Bielaka 6*55 10*21 o 11*25 11-46 o 11*20 £ 23*20 ta F 52*05
-Cieszyna 9*40 12*52 * 14*59 S2 15*28 f-i 16*13 — cc 5*30
-Żywca
Wiednia

14*20 0> 17*55 19*00 tu 19-24 18*50 — Om
—

17*50 PQ 20*52 •N 22*05 O 22*30 P 22*52 s 6*15 7*3b
21*10 0*27 — — (X. — — —

P  0*30 P 1*15 2 50 ___ P 8*35 7*28 11*50
IZ 7*15 8*16 9*30 — * — — 18*30
Z 9*30 10*31 — 22*13 19*35 18*23 —
Z 10*05 11*06 12*31 08 22*13 — —

cd
—

^Katowic Z. 13*30 a 14*38 16*15 — P 21*10 20 25 2*21
P 14*10 14*57 £ 16*15 A ___ 08 P 21*10 N 20*25 2*21.Dęblina

Łodzi
Warszawy
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17*35
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N

i 00
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XI
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O

— Ut

CS 5*35 4*40
©H

O
5*47

P 19*55 H 20*40 P 21*40 IX P 4*15 — — —
21*40 22*43 0*08 P 6*30 — — —

23*55 0*43 2*50 — 7*57 7*28 11*50
PS 22*20 23*05 0*08 P 6*30 — 6*30 —
P 2*20 P 3*27 7*35 P 4*54 8*20 P 9*07 -----

P 2*50 P 4*12 cd — — — S 9 07 -----

P 6*40 08 P 7*48 £ 14*10 cd 9*05 P 12*35 13*50 13*40
' Tamowa 7*40 9*44 o 1401 £ 11*46 08 16*55 — —

Rzeszowa 11*10 13*09 — o — — • .H 2 0 * 0 0 19*25
i Lwowa 11*40 13*45 2043 N 16*11 o 21*30 a — *o —

Krynicy P 12*55 P 13*56 20*43 cc 15*15 > P 18*40 >> — bfi —

Rozwadowa 15*30 17*32 > — © 19*32 te — Ul — 0*50
Zagórza 20*02 22*03 N 2*45 N — — 650 ( 1 1  Z O O )

20*50
22*30
23*20

22*42
0*20
1*26

O
CC

7*35

CC 0*47

3*50

6*05

9*50.

6*50
6*50 6*44

Godz.

7*28
11*13
11*13
16 03 
22*22 
4*06

Godz.

7*50
13*40
20*08

Odjazd z Biakjwa do

Wieliczki

Godz.
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*g .2 
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* «  
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10*35

16*25

Godz.

9 06 
13*50 
20*15

PtijM

03 ca 
N fil
W SS*cd
JzTP

Odjazd z  Krakowa d i

Niepołomic

Godz.

16*10 
20*56 

S 2*27 
6*50

Godz.

4*10
14*30

2e stacji:
Piotrowie 9 03, 1037, 16*15, 19 00, 22*45, P 1’48.
Bielska 7*20.
Katowic 5*64, 8'25, P 9-45, P 12*35, 16*05, 20*26, 22*C0, 

P 23*10 P 2*05. *
Warszawy P 2 08, 5*05, PS 610, 815, 16*42.
Lwów P 0 20, 6*27, 6 *18, 7*30, 9 00, 13*40, P 15*62, P 17*05, 

17-22, P 22*C0, PS z3 17, 18*35, 20*45*
Krynicy 6*27, 15*52, P 22*00.

Do Krakowa przyjełdłala
Ze stacji:

Zakonsnego 5 35, 15 02. ,s0‘15, S 22*35, S 23*59.
Rabki 6 M  15 02 S 20 35, 23*39.
Wieliczki ,T0, 12*10, 18*25 
Oświęcimia vl_ Skawina 7 37, 13*26.
Niepołomic 8*10, IC'55.
Kocmyrzowa 6 25, 12*25, 18*57.
Tamowa P 010, 5 25, 6*38, 7 80, 9 00, 13.40, 15*52, P 17*06, 

17*22, 18*35, 20*45, P 22 U0- 18 28*47.

Z Dworzec Zachodni, P pospieszny, S sezonowy od 15 VI— 15 IX., § tylko w soboty, • w dniaeh roboczych do Słotwiny.
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P e k ó l  Ł * i
n e umeblowany natych­
miast. posznlrlwany. ZgŁ 
pod .Medyk* do Ad.N. Dz.

Bwjaklor naczelny Dr, W. ł. eŁ Ihammer. -r- Rad odpow, Zygfryd Mosęs, Nowa Dnuuu mu DzJanukowa, Kraków, Orzeizkowej %


